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Przesilenie gabinetowe.
u.. Wleder Z powodu dtśó długiej ko- feren- 
1  Monarchy z hr. Dziedoscyokim podozas 
(■^południowej audyenoyi i z powoda przy-
• * iz rzr potem nz zad enoyi bar. Gautsoha 
Ip M u ją  w tatejszyoŁ Kolaoh poiii<yoznycit,

Prb«c. gabinetu podał si% do dymisji. Mó- 
, V te Oeaarz ani jsdaem słowem nie aaohęcił
* ^o wytrwania na stanowisko. Podobno Mo- 
^oh* zaatraegł sobie ozae do namysłn i odpo 
^|4>i na podanie się bar. Gantsoha do dy-

Wiedeń. Okazuje sif, i i  prawdziwą jest 
" łk i  ozyjejś niedyskrecji przez Keue fr. Pres- 
k Podana informacja, ie  Koło polsk~e nobwa- 
 ̂ ferjiuuyą odmawiający wysłania swoich 

f .^ w  zaufania do maiąoego sią sparlam =»nta- 
■JWao gabizietu bar. Óantscha i oświadozają- 

Jb ze m* wzruszone Koło obstaje przy przyzna- 
® Oalioyi należnej jej liozby mandatów i

stworzenia utncitm miąazy reformą wy- 
L^są a zmianą konstytnoyi w duoim rozsze- 

autonomii.
s. Wiedeń. Z  uół ara^aowyoh aaprzeozają 
^Wosoe, jakuby bar. Oautaoh podał sią do dy- 
r Mimo to w poważnych sfaraoh polity-
W ° °  a °kodii aa pewne, iż bar. Gautsoh 
j^ P i. Posłowie ozescy otrzym ali infurmaoyą, 
Hu,u’ Oautsob miał oiwiadoayó Monarsze, iż 
j)̂ '° ił nadzieją doprowadzenia do skutkn kom- 
, ,^ is u  w sprawie reformy wy bo ro»ej Tntej- 

Ęólitttckt Corrtsponiettt donosi na podsta- 
^ * informaoyi i  bardzo poważnego źródła, iż 
^P/hwdzie błądneiz byłoby utrzym j waó, że 
to ł'°y  pracowali nad upadkiem bar. Gautsoha, 

lednaz. jeśli on nns zdoła aarpokoióioh narodo- 
i ą k  poetoiatów, wteay dym isją  swoją bądzis 

Jhusizł daó zadosyónozynisnie. Fremdenbiatt 
intenriew  z p tw r r  w ybitną o.*obi- 

i. z Koła polskiego, Ltórc oiwizdozyła«) ą i  i  x ia  polskiego, ■ w -a oswizaozyta 
i^PóirtUahtorowi tego dziennika, iż Koło pol- 
(L® bynajmniej .m e domaga sią głowy bar. 

^teoha, lab hr. Bylan^t-Eheidta“.
Wieaeń. W  kolzoh polityosnyoh wymie- 

już jako możliwyoh nastąpców barona 
Bohónborna lob ksiąoia Kon- 

Hohenlokegc, obsenir namiestnika Trye 
k  " - wuiej prssyaenta raądu krajowego na 
Jf^lrinie. JTmh fr. Prtne i Neuct Wiener 
%!* ogłaszają, iż hr. Sohonborn ożwiad* 
ttl* że baawarunkowo nie podjąłby sią misyi 

0,*enia gaoinetu.
^ W ie d e ń .  Praybył tutaj a Tryestu ks, Ho-

nL Wiedeń. O godaimr J popoło nin Monar-
Powtórnie p n y ją l bar. Gantsoha n r  au 

Z tego fakon wielu wysnuwa wnio- 
i): ł,£ nieprawdzlwemi były pogłoski o dymi­
my **r łkkutsohz. Badykzlny dziennik tntej- 

Zeit w w ozornem wydania oponiaaa 
o HJ że bar. GautsoŁ roawiążo Izbą posłów, 

; ,4»‘ nowe wybory, usunie p. namiestnika 
^ ‘°yi hr. Posookiego, » zwróoi sią do lewioy 

Polskiego a prośbą o wskazania mg od- 
k ; ,*dnis j osoby na namiestnika naszego

iż już wozorzj poseł Wassilko jako mąż zaufa­
nia ks. Hohenlohego miał sią ndaó na konfe- 
renoyą do preaesa Koła polskiego hr. Dsiedu- 
szyokiego i do posła Bzernreithera. W iród po­
słów cze kioh znów utrzymają, że ks. Hohen- 
lohe zamierza wnició w labie po§łów znpeinie 
nowy projekt reformy wyborczej i rokowania 
a prryazłymi ozłonkami swego gabinetu prowa­
dzić lądzie nz podstawie wytyoznyoh zasad 
nowego tego projektu. Inni idą jeszoze dalej i 
twierdzą, iż gabinet ks. Hohenlohego bąd*ie 
gubinetem koalioyjnym i to opartym na ti,k 
szerokiej podstawie, że wejdzie doń nawet do- 
tyohozzsowy prezydent miasta ~Wiednia dr. 
Lueger, prsywódoa ohrzeżoijańsko-sooyrilnyoh 
Niemców.

Wiedeń. Dziąki osyjejż niedyskreoyi, ] zez 
tutejsze dzienniki ogłoszona rszolnoya Koła 
polskiego ina wedle tyoh dzienników opiiwaó 
jak nastąpuje:

„Koło Dolskie uznaje konieoznożó reformy 
wyborczej w kiernnkn powsaeohnego, bezpc 
średniego i tajnego prawa głosowania, oważa 
jednak projekt rządo.ry za nienadająoy sią dc 
prsy |oia, przedewraystkiem a tego powoda, 
ponieważ prsy rozdaiale mandatów nietylko 
nie przyana-j Galioyi ilośoi mandatów, odpo­
wiadającej lioabie ludności, to c it 118, ale 
nawet nie Drzyznaje jej takiej ilości, któraby 
Gahoyą stawiała na równi a Bukowinę, tj. 110, 
a nadto z tego powodu, ponieważ projekt nie 
rozsz rza autonomii usta woda wozej i admiui 
straoyjnei krajów14

Te same dzienniki podają, iż rezolouyą tą 
przyjął o w-zystkiemi głosami ozłonków Koła 
z wyjątkiem sześoin pobłów ze skrajnej lewioy 
Kołs, którzy należą do grona taw. „skonoen- 
trowc,n*j dcmokraoyi*.

Neue fr. vVe»se aaohąca ty oh sześciu po­
słów do zlamamu solidarności Koła. >

Wiedeń. Nenes Wiener Tagblatt zamiessoaa 
sol- interyiew z wioeprezessm Koła posłem Abru

ńamewiozem oprzyazłem stanowisku Koła. Pan 
! Abrahamowioz oświadozył, żaPolaoy, jak przed- 

fkieaeń. W  kółaoh polityoanyoh wymię- tim , tak i tera- są zwolennikami 'powszechne-
już jako moż^wyon nasuąpców barona go, bezpośredniego prawa głot iwania. Bo par-

, > • «_ i .  * ’ ’ • • lamentarysacyi g a t  - stu rąki prayłośyż nie
mogli. Bą wprawdzie zwoUnnikami rządów 
pzi-Lmentarnyeh, zle w tym wypzdkn byli pe­
wni fiasoa, a fiasoo to raz na zawi s wzmocni­
łoby rządy gabinetów urządnioayoh. Polzoy są 
politykami realnymi, a nie fsntestami, i wie- 
. zieli, na oo sią zanosi. Oo do nowego mini­
sterstwa zaś, to Koło polskie, która nis asyni 
~iasadnic_ej opozycji reformie wyborczej, od­
niesie sią do nowi go gabinetu zupełnie beu 
uprzedzeń, z postąpcwanie swe zastosuje do 
aaohowania sią rządu.

Wiedeń. Najgorzej sią złożyło, że przesi­
lenie oaie spada swoim oiążarem na Koło pol­
skie i że sarówno w prasie, jak i w kołaoh

S»lityoznyoh uważają, że gdyby nie opozyoya 
oła polskiego, to r ie  przydałoby do przesile­

nia. Tymczasem jest to zupełna nieprawda. 
Gdyby bar. Gautsoh miał zapewnione głosy 
oałej reszty Izby, toby supełnie nie liozył aią 
z oposycyą Koł polskiego. Al właśnie ta  o- 
kolioznośó, że te oseskie i niemieokie grapy 
poselskie, które są prseoiwne projektowi bar. 
(fautsoha i które nie głosowałyby za tym pro­
jektem w żadnym razie, uchyliły sią przezor­
nie za plooy Koła polskiego, sprawiła to, że 
Koło wysuniąte zostało na pierwszy ogień i że 
nz nie spada oała wina tego, iż projekt rzą­
dowy reformy wyborozej rzucony zostanie do 
konze.

Powiadamy „winaw, albowiem są stron- 
niotwa, które poozytnją Kołu polskiemu la  
zbrodnią obalenie projektn rządowego reformy 
wyborozej. Arbeiter Zeitung, głó' ny organ tn- 
tejszyoh sooyalistów, grozi nauet panom Dzie- 
dutzyehmu i Abrahamomceowi obiciem za tą 
wrogą pontswą przeoiw rządowej reformie wy­
borozej. Zaozynzją wiąo panować tu stosunki 
bardzo nieprzyjemne.

Wiedeń. Poruszono tu myśl w pewnem 
polakiem kółku, żeby ntworzyó dobrowolną 
jtruż ze studentów i z robotników Polaków dla 
pp. Di ieduszyokiego i Abrah *mowiozą, wobec

N».
Po, ' ieoeń C $od»vme fi w ceort rozeszła sig
tlę/jlt*ficie tym razem ja t zupinie pewna wiado* 
t J  *r Monarcha przyjął dymityf bar. Oautscha 
►(W.*e°.r*«iiw nowego gabinetu powierzył ht. Kon- 

ułllokenloke. 
kjjj . Wieaeń. Nominacja nowego prezesa ga- 

ogłoszona bądzie oficjalnie we środą 
0*J?artek.

Wiedeń. Nie wiadomo, ozy ks. Hohenlohe 
^ i00r*J gabinet parlamentarny, ozy też urzą- 
H\ Utrzymuje sią pogłorka, że utworzy on 

przejściowy w oelu dopi-owadi isnia do 
<ąs: kompromisu w sprawie reformy wybor­
ni 'sypuszosają także, iż na razie ustąpi z 
W a*tu opróoz otychozasowego jego prezesa 

ktinister spraw wewnąfcrznyoh hr. By- 
l Bheidt, którego teką tymozasem zatrzy- 

hąj **• Hohenlohe; inni zaś dotyohozasowi 
W ikow ie gzbinecn pozostaną nu iwoich stc- 

**kaoh tak długo, dokąd ks. Hohenlohe nie 
śij^'ka do swego gabinetu odpowiednioh ozłon- 

' W sferuoh posłów niemieokioh utrzymują,

tego, że nie mcżnu dopuścić do tego, aby ja­
cyś szaleńcy napadli na nich i wypełnili groźbą 
ArbeiterZ^tung.

Bar. Gantsoh oświadozył wozura wobec 
para poiłów, że ustąpić musi wobec tego, że 
nie udało mu fi^ w żaden spc-sób stworzyć ko 
alicyi z Polaków, Ozeohów i Niemoów. Stąd 
wnoszą, fie nistąpoa bar Gantsoha ks. Hohen­
lohe przystąp’ przedews.yatkiem do utworze­
nia owej koolicj- i dupiero a ;ej podstawie i 
■a jej zgodą wniesie nowy projekt reformy 
wyborcze, r .

Wleduń. Dzienniki futajsze. które snnją 
hombinaoyr co do osobowego skludu nowego 
grbiuetu, wymieniają a Poiaków jako pray- 
szłyeh jsgo oz onkoa hr. Dziednszyokiego i 
d-ra Miohała Bobrzyńskicgo. Stwierdzić może­
my, że kombinaoye te, iek dotąd, są »i pełnie 
dowolne i polegają jedynie na pogłos*~oh.

Niektóre daienniki tutejsze twierdzą, żr 
oprócz hr. Duieduazyekiego do owego gabine­
tu  wejśó ma pan Dawid Abrahamowioz, a w 
takim razie prezesem Koła polskiego zostałby 
dr. Bobrzyń. ci. Owó‘ ts konbinaoya jest nia- 
tylko bezpodstawną, ale możemy aa podstawie 
najpewniejszych inform acji naszych oświad- 
ozyć, że p m  Abrahamowioz nie ma zamiaru 
wstąpić do gabinetu.

Wiedeń Opowiadają te  baron Gautsoh 
nie obejmie j J ;  napov.rót prezydentury naj­
wyższej Izby obraohenkowej, sprawowanej do­
tąd prowizoryoznie przez bar. Hanenschilda- 
Bauera, lecz lofnie sią do zyois prywatnego

Wjłtrj t Krdlestuie PoMieii.
To jnt z teiegr .<iuw wiadomo, że nad 

wszelkie spodziewanie dobrze wypadły dotych­
czas wszystkie wybory w kury ' miejskiej w 
Królestwie Polakiem. Powiadają dsienniki war­
szaw kie, że to zasługa gorącego serot Długo 
dzielili sią ludzie na sśronniotwa, usposobione 
wzglądem siebie wrogo, wzajemnie jią zwal­
czały partye, jadne groziły boikotem tyob oby­
wateli. którzy b*dą głosce rli, inne posuwały 
sią do terorysmu, c ogromny zastąp prawy oor- 
oów osłkiem sią odsunął od wybo iw. I  tnk 
było do ostatniej ohwili. A tymczasem prawy- 
boroy żydowscy possli do nrny zastępem nad- 
zwyczaj karnym, napędzanym przez aBnndow- 
oów“, którzy przedtem nzjnsilniej nsknzywali 
bc-jkotować wy tory. Szło i n c to, aby Warsza­
wa wybrała do dumy *. wóoh syonistów, a po­
nieważ a i iu e h  w obozie polskim rozdwojenie, 
przeto odrzucili kompromis uzwet z „ptr eka- 
u i 1*, to znaczy z portępowy-si drimokrztami, 
stronnictwem, złożonem przewzżnie z izrzen- 
tów złąosonyoh z naszym narodem. N irzz 
wszy co; polsoy wyboroy renoili w kąt wszelkie 
teorye, u er.yło w nioh p skie ssroe, za^raia 
krew i poszli głosować ni swoich. Zaohąoify 
kobiety. Krążyły one po domaoh, wohodziły do 
mieszkań, fabryk, warsztatów i wsządzie woła­
ły : -Bodący I brońmy nai zej kochanej Warsza­
wy r  One roznosiły kartki z nazwiskami osób, 
nz które trzeba głosować, oae szpalerem stały 
na uliozeh dokoła biur wyborczych i katdegu 
prosiły, rby prnyjął listą narodową, dźwigały 
nawet transparenty. Było to po amerykańsku. 
A rezultat ,j« zt taki, że z ośmdziesiąoiu wybór ■ 
oćw, nz ktoryoh głosował wszyscy prawybor- 
oy warszawsoy, jert nsisych sseśćdzissięoiu, 
ożyli że obaj posłowie warsmwsoy bądą Polucy. 
W niektóryoh miejskich okrąg^b  pomogli nam 
polscy izraelici. Tvk np. w ozrągu praskim 
■tanów ozc, większość i to bardzo wielką mieli 
żydzi połąozeni z Rosyanami, których tam 
w warsztatach i fonrach kolejowych bardzo 
wielu. Si .mych żydów głosowało tam 3.200, 
a jednak na listą żydowską padło tylko 2,447 
głosów, z czego wynika, że reszta ich wrzuciła 
do urny listy komitetu narodowego. Więc też 
i tam prneszli nasi.

Bundowoy zemścili sią po błazeńskn. Wie- 
ezorem, kiedy już ogłoszono wynik głosowania, 
postawili na wózku bałwana ze szmat, ubra 
nego w strój polski, i obwozili go ulioam i Miłą, 
Dziką i Mara jiowską, s ogromnym wrzaskiem 
i przekleństwami O lew ali bałwana pomy, imi,

plwtli nań, bili go kijami, w końcu rozszarpali. 
Na tą heoą polioya patrzyła obojętnie. Ne 
ulioy Ciepłej Bundowoy napadL robotników, 
wrucającyoL z wyborów. Przyszło ao bójki, 
w której jednego Bandowoz srar łono dośó 
oiężko. Inny oh awantur nie było.

To warszawskie zwyoiąstwo ts^  zagrzało 
prewyborców w innych miastaoh, że wsządzie 
poprzeohodeiły liuty narodowe. Łódi wybiera 
jednego posła osobno; będzie tc Polak. Wszyst- 
i ie inne miasta tworzr, tylke miejskie kurye, 
które staną w każdej guberni? do głosowania 
wspólnego z koryami wielkiej własncśoi ziem­
skiej i włościańskiej. Otóż w ostatnioh osasaoh 
polioya, naozelnioy powiatowi, komisarze wło­
ściańscy i różni iuni ozynownioy wmówili w 
ohłopdir, że oni koniecznie powinni giosowaó 
na kandydatów onłopskioh, bo inaoaej kto tam 
wie, panowie nohwalą w domie o „arwitn- 
taoh, a może nawet o grantach! I  tak tą m- 
trygę poprowadzono zręczni s. że prawie wszą 
dzie ohłopi utworzyli swe ją listą, w auguitow- 
skiem w dodatku, litwomańską. Gdyby tedy w 
miastach przeszły listy ryouistyozne, tc jn* 
onynowmoy skleiliby wszędzie kompromis ohłop- 
sko-żydowsJt — i wyszłoby wsządnie po kilku 
ohłopóe i po paru żydów, ho lista wieikioh 
ziem1" in byłaby w mniejszości. Tymczasem z po­
wodu zwyoiąztwa w miastach list narodowych, 
kandydaci nssi mają za sobą knrye ziemiańską 
i miejsś ,, a włościańska pozostanie w mniej­
szości. Oczywiście niepodobna robić chłopom 
aarzntów, bo cóż oni winni, że wierzą ohytrym 
bredniom ?

Pomewbż jest juć pewność, że Królestwo 
da jeden solidarny zastąp posłów poldkioh, 
przeto narodowa demokraoya, zwana do nie­
dawna stronnictwem wsaeohpolskiebt, już pod­
niosła żądanie, aby wjzysoy Polaoy, wybrani 
gdziekolwiek, tworzyli w dumie jedno Koło, 
przyozem jednak dodaje ona, że solidarność w 
iiiem hądi- .e obowiąsywała tylko w kwestyaoh 
narodowyoh, a we wszystkioh im yoh członzo- 
wie Koła bądą mogli się łąozyó z innemi stron­
nictwami, zawsze podłng upodobania. Ten pro- 
jk t oząśoiowej sol.darnosoi jest ustępstwem dla 

Polaków z Litwy i Basi, którzy ohoą stworzyć 
osobne Koło lite wsko-ruskie. Pr* jekt ten jest 
zbyteosny, bo rzeuz jasna, że w sprawaoh na­
rodowyoh wszysoy Polacy zawsze staną, ramią 
do ramienia Bez; porównania lepiej tworzyć 
dwa anpełn-e solidarne Koła — jedno z Kró e- 
■twa, a drugie z Litwy i Rusi — aniżeli mieć 
Koio jedno, ale często się rozpierzchające Kwe- 
■tye narodowe rzadko kiedy będr poruszana, 
dama będzie niała mnóstwo ineyoh spraw, za­
tem Kołc nieczęsto bądrie sią łączyło. A tym- 
; z asem przy każdej zgoła Bprawie, oLoóoy za 
pełnie dli..izs obojętnej, duma powinna się licz/ć 
z Kołem i zzwi rzć  z rim  nkłiay. Dlatego so­
lidarność mnsi być bezwarnukews. Nauoi y te- 
gc doświadozenie, zatem zgitaoya narodowych 
demokratów ’’est preedwozesni.

Donieśliśmy wczoraj, »e w guuermi wileń­
skiej wybrano naitępująoyoh Polaków: x. bi­
skupa Boppa, Czesława Jankowskiego i Bole- 
ol&wa Jałowieckiego. Dziś dodajemy, że wy­
brano tam jeszoze trzeci zanośnyoh i inteli­
gentnych oi.opów Po’zków i katolików: Mi­
chała Goło’ neokiegt właioioiela zaścianku i 
obrońoą w sprawaoh karnych, Konstantego 
Aleksa" drowioza, który skończył parą klas g.- 
mnazyalnyoh, m_. spory kawał ziemi, a trudni 
sią opróoz ■ * rc handlem i przsdsiąbiorstwami, 
wr ssi "is MicLała Hryniewicza, zamożnego i 
piśmiennego ohłopa. Zetem wszystkie wiejskie 
mzndzty zdobyi; w Wileńrkiem Polzoy. Grupa 
ich z L 'tw y i Rusi lioey 22 posłów.

Rosyjska pożyczka
Subskrypoya na 2.250.000.000 franków, 

osyll na 2.! .Ó00.0C0 koron, które rząd rosyj
i ki pozyozył teraz za granioą, wsządzie ndała 
się znakomicie, newet w samej Roeyi, która 
robowiązała sią zaoiągnąć u siebie na rachunek 
tej sumy 600 milionóir franków, ożyli 187.500.000 
rnbli. Nie możnr sią dziwić powodzeniu tej 
pożyozki, ponieważ przyniesie od'„ kredy torom

6‘687», jest wolna od wszi.kich podatków i aż 
do roku 1917 ego nie może byó ani spłaoona, 

skonwertowan®. Dopiero po tym roku wani
oiągu lat 40-tu bidzie oni. nmarzana częśoiowo 
oorooznem wycofywaniem r. obiegu wylosowa­
nych listów. Ponieważ jnż po iubskrypoyi po­
jawiły aią w prasie europejskiej ponure prze­
powiednie, że te listy nie są papierem pewnym, 
bo Resyi prawdopodobne zfc .nkrutnje; roni© 
w; .A zaoząto nawet strojzyć kredytorów wielką 
moźliwośoią nowej wojny na Dalekim Wscho­
dzie, do której Japonia wrzekomo się przygo­
towuje, albowiem trak ta t pokojowy, zawarty w 
Portsmonoie, uważa jedynie ze chwilowy rozejm, 
z dąży do zupełnego odparcia caratu od oceanu 
Spokojnego: ponieważ poczęto obniżać wszyst­
kie, nawet praemysłowe p»piery rosyjskie: 
przeto mnóstwo dzienników rosyjskict wystą­
piło z oskarżeniami Niemieo o takie iłośliwe 
psnoie caratowi kredytu, o w yriźny dnwód 
wrogiego usDosobieria Nio wiemy, czy rzeczy­
wiści© &:euoy kopią takie dołk? pod rosyjskim 
kredytem; wiemy tylko, źe istotnie w Berlinie 
zamierzano zakutać bankom niemitokim przyj- 
mow nia w lombard papierów rosyjskich, co 
oczywiście spowodowałoby ich zniżką. Japonia 
uznała za konieczne ogłorić uroozyśoie, ie  nie 
śywi żadnych wojowniozyon <samiftrów , ozem 
oddała Rosyi usługą Sam zaś rząd rosyjski 
wystąpił w swym organie z protestem przeciw 
pogloi om o moiiiwem bankructwie cr atu 
Podał przytem oickaw© oyfry.

I  tak, powiada* „Niezaprzeczone, monar- 
ohia przeżyła wyjątkowo trudne czasy Nie­
szczęśliwa woma poohłonęłf. 2 miliardy 82ł/t 
mil. rnbl’ Rozruohy, strejici, zniszczenie wielu 
zakładów przemysłowych i wielu wsi zubożyły 
ludność, Z pzństwoi.yoh kbi oszczędności wy- 
cofano przwie wszyrtko. Podczas popłochu wy­
słali prywatnf obywatele za granicę kilkaset 
milionów w złooie, przyozem ooaywisoie spie­
niężali pupiary, przez eo kurs ich znacznie się 
obi iżył Banknotów kursowało na 1.229.000 000 
rubli więcej, niż postanawia ustawa c złotem 
pokryoiu Bieśąoy kredyt zagranicą ustał. Przy 
takim stanie rzeczy jnż noszono się i  mysią 
ogłoszenia przymusowego kursu banknotów, 
jednakże śiodeL ten okazał się zbytecznym, 
ponieważ po stłumieniu rewolucyi poozęły wra­
cać rdrowe stosunki. Do państwowych k»s 
osroządnośoi napłynęło tyle gotówki, że ono 
poozęły znowu lokowaó ją w banku państwo­
wym, gduio już mają na rachunku bieżącym 
fió1/* rubli. Zaległości podatkowych za rok 
19Ó4-cy wpłynęło 6 milionów rubli, w oiągu 
pii rwszyoh dwóoh miesięcy r, b. rzeozywistych 
dochodów skarbowych było 47 mil. rubli wię­
cej, już preliminowano w budżecie, w^eszoie 
że 172.20C.U00 rubli, preliminowanych ns roz­
chody powojenne, zostało 56 800.0CC rubli. Ruch 
n© kole>aoh tak sią wzmógł, że podczas gdy 

pierwszym kwartale roku przeszłego dały 
one mniej n il się spcflziewsno 19 mil. rnbli, 
w tym roku również w pierwszym kwartaie 
doohód ich dorównał dochodom z la t przedwo­
jennych. Pr-iemysł fabryczny w guberniach 
wewnątrznyoh pracuje jnż normalnie, a nafto­
wy w Baka wróoił do równowagi, wreszcie 
żniwa zapóriwdi ją się dobrs Wobeo tych 
wszystkicn pomyślnych widoków, rząd mógł 
nie ogłasaać przymnsowegi knrsn banknotów, 
owszem wyoofał i oh z obiegu i zniszozyi za 
75 mil. rnbli, a następnie nenał, że może przy­
stąpić do normalnej operacji kredytowej, jaką 
jest pożyczka.

„Nieza urzeczenie zroiągnięto ją  na wa­
runkach oic&Koh, ale one nigdy nie bywają 
dogodi ii jsze dla państw, które aopiero oo skoń- 
ozyły rojnQ. Przypominamy, że w ozasie woj­
ny rosyjsko-tnreokiej w r. lŚ77-ym r-;;d zaoią- 
gnął {.'/„-ową pożyozkę po kuksie 87*8 za sto, 
a w ąc droższi od teraźniejszej. Tek bywa nie 
tylko r Rosyą. Ker. i fraronsko 3°/0-owa, która 
stała wyżej pari, spadła wkrótoe pc wybuchu 
wojny z Niemoami na 74—76 franków, a pod 
koniec wojny na 60 fr 80 oentymów dopiero 
w siedm la t potem znowu dosięga pari. Pierw­
szą 6%  ową pożyozkę francuską, wynoszącą 
2.226 OOO.OCÓ tr., zaciągnięto w czerwcu roku

li
âgedya w Glinianach
hegenda historyczna z XIV wieku
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opowiedział 

J a n  Offińahi K m ntrym cw ic

(Ciąg dalazy).

j ^ s .iąo y o h .
^ 'łgiarski trębaer dał odpowiedź i oby- 
^ ‘•‘szcki wolnym kłuaem zbliżyły się nz
LU*“ oi, którzy za ohwilę mieli wzaje- 

na swoje żyeie, a którsy zresztą 
1 1 siebie żadnej nieuawiśoi, wzaje- 

- eczme aią pokłonili, schylając kopie. 
^*1 ^ ą etroną wyb ieraeie panowie — za- 

L , u* Moezozanyi.
,^4 J '  była to rzeoi błaha; jakkolwiek łąka 

" aa: ale zawaze miała znaozną spadzi- 
*emkL, to wzmaoniało rozpęd koni i 

h .'' Iż pewńą prze' agę naoierająoyza.
* ohoemy żadnej przewagi — rzekł

, x  'fe.''.*ajuiiioie nasze miejsoz.
im razu, prrswaga byłzby po

^  to, że wy będziecie miel słońoi w
ale zwróćcie szlzchetn: ryoerzo

^  hię est korzystne dla wat, tym wiąo 
wyrowzyw* sią położenie — rzekł

z miejso, w których
Miooli.

— A wiąo sacaynzjmy 
nar los umieścił.

— Zgoda — zaczynajmy.
Wieść o nastąpić mającym pojedynku lo­

tem błyskawicy rozeszła sią tak w o bonie wę­
gierskim jak i w zsmku. Było to widowisko 
rycerskie, ciekawe i interesuj^o©. Wszystko 00 
fyło wysypało sią po nad strumień, stanowią- 
oy z jednej stroay metą .sranków, a i mary 
zamkowe pokryły >ią ciekawymi.

Jakkolwiek ranna to jeszoze była godzi­
na, ale złowroga wiadomość przeniknęła i do 
sypialń; królewien. Silne to wrażenie zrobiło 
na obu sierotaoh. Ten pojedynek stanowi] nie­
jako o ioh losie, mo e od rozetrzągniąoia jego 
zależała cała ioh prrysrłośó.

— Pójdźmy na w a ły ! — zat, ołała Jadzia.
Anna na ohwilę się zawahała, ale spoj­

rzawszy na siostrę i  widząc jej twarz całą 
w płomieniaoh, pow rtała, i kazawszy służę 
bnym postęoować za sobą udała sią wraz z 
siostrą na basztą sterczącą po nad raurąmi.

Załoga zamkowa, wi< ąo zbiiżająoe się 
królewny, oohoozo nrobiła im miejsoe rOzsunę- 
ła się na boki i przód siostra pi 1 -krył się 
wspzniały widok ziem węgierskich. Nie to je- 
daak zajmowało je w tej chwili. Soenf rozgry­
wającego n ę dramatu była tuż pod ioh stopa­
mi. W  tej ohwili właśnie rycerze wypuścili 
r .maki naprzeoiw siebie, zniżone kopie po? ad 
uszy koni godziły w piersi przeciwników. Po­
laoy znajdująo się na wzgórza, nadali rozpęd

swoim koniom tak straszny, że można było 
pratwidzisć chwilę, w której jak granitowe 
skały runą nz Węgrów i zgniotą ioh samą po- 
tęgą swojsgo uo rżenia. Ale węgierscy ryoerze 
mieli po za sobą słońce, gdy tymozasem ja­
skrawe promienie jego ader szły wprosi w oczy 
Polakom, olśniewały ion i ni> pozwc'iły wy­
mierzyć trafnego oiosn. W ohwili, kiedy ka­
sztelan, pędząc z wzniesioną kopią uzd J., wą. 
miał wym’©rzyó oios przeciwnikom' , Miooli 
zręcznu* uohylii sią w bok i tym sposobem ca­
la siła impetu została zmaruowaną, bo koń Ro­
mera wraz z jeżdzosm. ni* doanawssy oporu, 
znalazł sią w tyle rycerza węgierskiego.

Im izej jednak odbyło się snotkzni □ hr&- 
bngo Moszozanyi z Jaśkiem z Żarnowa; ta  
kopi* yoeruów jednocześni* prawie uderzyły 
o piorsi przeoiwnika. Wą ierska kopia złama­
ła *ią ja c trzcina, n a tr  Swszy na miedziany 
ryngraf Matki Boskiej, który rycerz nosił na 
pierti. Za to kopi* rycerza polskiego, utkwiw­
szy w -am.eniu > .Jziara, wysadziła go z sio­
dła. Moszozanyi spadł z konia. W  szeregi oh 
Wągrów rozległy sią głośne złorzeozenia. Sta­
ry rycerz zeskoczył również ze -.wojeg* ru­
maka i dopomógł powstać powalonemu prze- 
oiwnikowi.

— Czy się nznr.jesz zwyciężonym rycerzu ?
— Widzisz, że ręka mej*, jest bezwładna, a 

majkutem walczyć nie umiem-
— Wiąo podejmy sobie dłonie i zaprzestań­

my walki.
— Los po drugi raz sprzyja ci ryoerzu pol­

ski; poddają sią na ten raz ,,eszozu jogo woli i 
uznają sią za pokonauego-

Moszozanyi oddiiił sią na stroną po nad 
strumień, gdzie jeden ze słnżby odpiął r  u 
pośpiesznie kaftan, obmył raną wodą i przy­
sposobionym ośrodkom cLleba ntłnozonym 
z pajęozyną, starał sią zatamować krew ol fi- 
oi* płynąoą.

Tymozisem dwaj pozostali ryoerze nie 
myśleli zaprz*jtzć w ilki, której pierwsze spot­
kanie odbyło sią b«z rerultatu ; Jaśko oparł­
szy sią na szabli stał, baozme przypatrująo sią, 
00 dalej nuatąpi.

Rbmer w jednej ohwili zwrócił konia

Gwałtownie i wpakowawszy mu ostrogi w bo- 
i, z taką suą natarł powtórn_e na Mioolę, żo 

kopia jegc byłaby na wskros przeszyła Wą­
gra, gdj by ten, spiąwszy konia, nic zmus;ł go 
stanąć dęba, 1 zręcanym i silnym oiosem ni* 
był przeciął je, ni dwoie jnż w ohwili, kiedy 
sią miała zannrzyo w jego piersi. Nie ocaliło 
to j©dnak W jg rt; koń ROmeru tek potężnie 
piersiam: naer^ jł rum a; a węgierskiego, że ten 
osiadł na tylnycl nogach, a następnie przewa­
lił jię wraz z jeźdzoem, przytłaczając go awo- 
im < ięł»r*m. Lómer tpiesznie zeskoczył ze iwo- 
,*go na ziem'ę, ele w tęiźe ohwili zastał sto- 
^ąoego już pizco?wnika, któremu szozęślia ie 
udało się wydobyć z pod konia, z pałaszem 
ręku gotowego do odporu

— Hej Laohu 1 — zawołał groźnie — nie 
konieo to jeszoze, tylko miecz jest bronią go­
dna ręki ryoorza, czekam cięl

Rdm*r a r i ohwili nie zwlekał z natar- 
oiem, miecz jego zabłysnął w powietrzu, skrzy­
żowały się ostrza i iskry posypały się zo stuli: 
c?o*y były godn* ręki cyklopów, Każdy z nich 
wymierzony był * takim zamachem, że roz- 
trzaskaćby mógł granit, aie za każdym ra­
zom napotykał ostrze swojego przeciwnika, 
s©uv*t «ią ze zgrzytem, tworząo wstęgi iskier. 
Pierii o by dwóoh walcząoyoh poruicały się cię­
żkim oddeohem, walka przedłużała się, a zwy- 
uiąstwo nie przeohj liłc się dotąd na żtdną 
•tron ,

Tymczasem majdnjąoe się na muraob kró­
lewny z nwielbieniem spoglądały na walczą 
oyoh, ale gdy Anna klaskała w ręce i głośno 
o jawiała swoją radość, seroe Jadzi za każdym 
oiosem zamierało, jak gdyby czuło os*rhe m e- 
oza skierowane w siobij, jakby każdy o.os 
groził iej głowie.

Ziemia pod naoiskien oporu stóp w ł I- 
oząoyoh poryta, utraciła swoją miękką mura­
wą i zamieniła sią w ozarną plamę; żyły na 
rękach i nogaoh r,ba ryoerzy nabrzmiały jak 
postronki, pot lal się strumienirm i, zalewając 
oory, z których wypadały błyskawic© Niewy­
raźne jakieś słowa zammmały , ę w mruore- 
nie, a walki nie ustawała Lni na ohwilę W i­
doczne, żc przeciwnicy byli godni sielie.

(Ciąg dalss nastąpił.
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i871-ego po 8Ł1/, fr. ’ia  sto, a kto np lao il 
odrazn pełną twe tą, 5P płacił tylko 79 za sto 
Pożyczka ta j ,dn*K się ni i udała aż dopiero 
w r. 1872-gim Pranoya adołała pożyczyć ma 
tvoh samych warankaoh 8 '/„ miliarda franków- 
Rowr,’sż angielskie kourole spadły wskutek 
woiay boerskiej ze 108-eoh r a  38, a zaraz po 
aawaroin pokoja stoły 86 i dopiero w kilka 
miesięcy potem dos’ęgly do 89-oiu.

,?rzyk łaJy  te dowodzą, ze nawet kraje 
bez porównania bogatsze od Rosy* i bardziej 
od r sj rozwinięte ekonomicznie długo i Bilnie 
odoiuwają watr i linienia takie, juki*h doznała 
Rosva. K redyt ich upada, a w runi niezbę­
dnych pożyczek aą nader uciążliwe. Łeoz hi- 
łtorya fwiadozy, te nnrody silne i energiczne 
zawsze wychodzą zwycięsko z takich trudności. 
Jest wszelka nadzieja, że po odnowienia pań- 
atwowego ustroju odkryje aie przed r arode n 
rosyiskiir 'iw. etna ekonomiozua perspektywa".

Tak oto brzmi komunikat rosyjski sgo 
rządu Nie sądzimy, leby był u eusprawieaii- 
wienie optymistyczny [stró j Konstytucyjny 
sprawia cuda. Edaje nam się, Ae Niemoy po­
pełniły błąd polityczny nietylko prz z to, i« 
się nsunęły od rosyjskiej poiyozki, ale jo«zcze 
prsea to, że się naraziły na atursut, jakoby 
rozsiewały s trr-r ;e ące pogłoski o meunikmo- 
nem Danarnotwie Rojyi.

Korespondencje.
Wiedeń 80 kwietni".

Demonstracje n A  tek — Niemcy tądafa enie- 
eiettia A tak  j f r n r  liego roeportą U'^i i jfsyho- 
wego. — Wystawa jubileuszowa w r 1908, — 
Szpiegostwa wiotkie. — lJw u n a a .o k tn * tn .słr*  sto- 

dtitfsknj sttuk*.)
(y). Jeżeli radykał o»eski, a 'wekat i po­

seł dr. Baza ohoiał wo’m wnioskiem o prze­
prowadzeni* w lęzykn czeskim marnej rozpra­
wy w sądzie pow.atowym niem eok*ego miasta 
A 'oh rozdmuchać na nowo przygasłe już nie-
00 płomienie walki narodowożoiowej w Cze­
chach, to mota pogratulować sobie odniesione­
go sukcesu. Piątkowe posiedzenie Bady pań­
stwa dostarczyło aż nadto dowodów, że ta 
b łtha na pozór sprawa wywułaó może ogromną 
burz* gdyż Niemoy nie myślą traktować jej 
jako zwykłego Lokalnego wydarienia, leoz

rzywiąsują do niej zasadninzt znaczenie. 
Dawno " i i  nie była sala obrad Itb y  poselsl iej 
widowni | takich scen, jak  w piątek podczac 
przemowy Kierownika ministerstwa sprawiedli- 
wożoi dra Kleina, k óry wziął w obronę na­
czelnika sądu w Asoh za to, że nie odmówił 
wnioskowi dra Baxy, leoa odroczył rozprawę 
celem wystarania się o zaprzywiężonego tłuma­
cza. Były chwile, że zdawało się, iż wszech- 
niemoy Czesi rzucą się na siebie a pięścią- 
mi, a gdy się widziało te zaoietrzewione miny
1 stysi ło, jak Niemoy wołali chórem: „Choó- 
byśoie się na głowie postawił', to ta  rozprawa 
nie odbędzie się w Asuh po osesku*, to ozuó 
było, te  to nie są czcze pogróżki.

Dzisiejsze wiadomości z Asoh donoszą o 
wielkich zaburzeniach ulioznyuh, jakie miały 
tam miejsce właśnie a powodu tej sprawy. 
Między ludnością rozeszła się bowiem pogłoska, 
że dsil ma się odbyó w sądzie tamtejszym dal­
szy oiąg nwej rozprawy, w której nterweniujo 
dr. Baza. Przybył tam także ów robotnik 
kolejowy naaw.skiem Szimanje, którego za stę­
puje dr Baza i z powodu którego odbyó s:ę 
ma roaprawa po czesku. Cwói pokaraj i się, 
że ten robotnik włada całkiem dobrze ję>ykiem 
niemieckim i woale nawet nie żądał, aby dla 
niego koniecznie sprowadzono tłum*o*t. Rzekł 
on, że jemn jest co zt, pełnie obojętne, ozy ina 
rozm«.wi»ó po osesku, o s j po niemiecku, le 
dr. Baza upiera się przy tam aby roaprawa 
odbyła się do osesku, a on nie może się tema 
sprzeciwiać, bo podp. tal już pełnomoon’otwo 
dl» dra Bazy, któr-r nadto broni go beainte- 
resewme. W  adomośó o tom oświadczeniu po­
zwanego robotnika zwiększyła tylko jeszo» i 
bardziej ogólne wzburzenie wśród mieś* kań - 
oów miasta A*on. W  żadnr oberży w Asoh, 
ani w sąsiedniej gminie Rossbaoh, nie chciano 
przyj ąó Sziman »go na nocleg i musiał on 
-robę, sego jzn taó  prsytułku aż w pobliskiej 
wiosoe Untergettengrttn, leżącej już aa te ry ti- 
y n m  saskiem. V mieśoie Aaoh aaś zebrały 
się w godzinach wieozornych ogromne tłumy 
na rynkn i urządziły pochód przed budynek 
sądowy. Na p io n  Bismarks spalono wśród 
ogłaszających okrzyzów : rPfu !* — trójkolo­
rowy sztand .r słowiański, a rozwinięto nzarno- 
ozerwono-riłotą chorągiew pruską. Kierownik 
starostwa dr. Indra prosił najbardziej wpływo­
we osoby w mieśoie, aby starały się uupokoió 
wzburrone tłumy, odpowiedziano mu aa to, 
że jeżeli zaręozy słowem honoru, iż sapow e- 
dziara rozprawa ozessa w sądzie ni* odbędzie 
się, w takim razie demonstrant?1 beszwfooanie 
rozeHą się do domów - -  oczywiście jednak sta­
rosta nie i ógł zaciągać iadnyoh ucb-rmązań 
oo do tego, jak  postąpi sobie sędma Na je ­
dnym a plac- w publicznych miał pose sejmo­
wy dr. Trcst namiętną mowę, w której doi o- 
dził, że oała ta  sprawa j?st ylko ozmyślną 
prowokaoy l ae strony Ozeohów i składa na 
[T.cmoów obowiązek położenia raz końoa nad­
użyciom, praktykowanym ca Stremayerowrkiem 
rozporządzali iem lęzykowem, Które wydane 
zo?r<tło na to, aby zapewnić każdemu jaie- 
saksńoowi Czioh wymiar sprawiedliwości, ale 
nie na t o . aże 'y nadużywano go jako 
środza walki polityosnej. OkaUoznjsoi zmu­
szają dziś Niemców do tego, że domagał się 
oni będą zniesienia owego Strsnayerowsk iego 
rozporządzenia z roku J88G z taką samą bez­
względnością i wytr wałośoią, z jaką walozyli o 
zniesienie Badeniowskioh rozporaądzań Po tej 
mowie dra Trosta nualisję demonstranci przed 
mieszkanie na lelnika sądu mie ioo~ ego Hi - 
cisoha i wznoiili nienawistne okrzyki prze- 
oiw niemu. Także ■ kilku innych miejscowo­
ści w Ozeohaoh donoszą o mniej lub wię­
cej hałaśli-wyob demonstraeyaoh z powodu tej 
samej sprawy.

Z lmoyatywy dolno-austryaokiego związ­
ku przemysłowego rozpoczęto ;u i przygotowa- 
c La celem uozoienia przypadającego na ok 
1908 jubi’eu9zn szaśódziei uęcic . etnioli rządów 
Oesarza przez urządzenie wielkiej wystawy w 
?.‘aterce. Na onegdajszem zgromadzenia ozłon- 
kó”  wspomnianego związau praemysłowego 
uchwalono subwenoyę 50.000 koron na koi eta 
wstępne. W oiągn maja nkonstytnje się komi­
te t wy-cawc-ry f Esjm;e się zbieraniem fundu­
szów potraebnyoh i o nrzsozywistnienia tegc 
planu Fundusz gwarancyjny projektowanej 
wystawy oanaoeono na półotwarta mi ona 
koron.

Ze Spala to donoszą, i«  nonawrującc w,

pobliżn tego portn flotyla austriackich torpe­
dowców omal nie aresztowała włosziego okrę­
tu  wo?eunego „Ciolrpe“ za to, że naj widoczniej 
szpiegował jej mchy. Torpedowoe anatryackie 
pnściły się już w pogoń za włoskim hrążowni- 

iem, komendant jego jednak nznał za właśoi- 
we pełną siłą pary njśó pogoni i uniknąć nie 
przyjemnego tłumaczenia się, dlaczego tak 
zbliżył się ku wybrzeżom dalmr.ckim i tak na­
trętnie obserwował manewry anatryaokioh ło­
dzi. Wogóle atui/ryiokie władze portowe roz­
winęły od pewnego czasu n*id wyozajną ozuj- 
nosó wobeo szpiegów włoskioh, a Poli are- 
sztowauo niedawno dwóch Włochów, którzy 

■ robili szkioe i fotograficzne zdjęcia tamtejsayoh 
fortyfikaoyi. Podwojono także czujność w nad­
granicznym pasie południowego Tyrolu.

W  Prat.rze aresztowane przed kilku 
dmam dwóch młodyoh chłopców : 12-letniego 
Franoiszka Mendla i brata ngo 16-lelniego 
Aleksandra Mendla, gdyż obai zwrócili uwa­
gę na niebie swą rozrzutnością, z jaką gościli 
całą zgraję kolegów w rozmaitych oukiermaoh 
i restanraoyaoh ogródkowy oh Dochodzenia po­
licyjne wykazały, Ae ten 12-letni Fraccir-ek 
Mendel jest mistrzem niezrównanym w astnoe 
złodziejskiej. Kradnie on oa dwóch lat, a od 
tej pory udowodniono m a 152 kradzieży skle­
powych na sumę przeszło 7000 koron. Speoyal- 
nością jego jest wykradanie pieniędzy z lady 
w sklepaoh. Zakrada się do eHepu pod jakimś 
pretekstem, a starszy brat jego i jeden z przy­
jaciół, stoi nn ozataoh. Upatrzywszy stouowną 
chwilę, zanurza rękę do lady w której kupiec 
ohowa pieniądze i bierze ile sią da. Ni*raz 
zdarzyło się, że kupieo przychwycił małego 
draba na gorąoym nosynku kradzieży, a jednak 
pieniędzy przy aim nie znalazł, gdyż sprytny 
złodziejaszek ukrył je w okamgnieniu to pod 
kołnierz kosza1 i, to w jakąś dzinrę ubrania 
lub nawet do gęby pod język Kradzione pie­
niądze trwonił dwurastolatm złodziej w towa­
rzystwie kolegów, jeździł też dnżo fiakrami, a 
a nieraz wypożyczał sobie rower za opłacą 8 
lab 4 kor m lzienn;e. Utrzymywał on także 
stosunel mTośny z dziesięcioletnią dziewczyn­
ką i rob-ł jej kosztowne prezenty. Młody en 
nicpoń oddany zostanie do aakładn poprewoze 
go. bo sądownie krrać go nie można ze wzglę­
du na to, że nie mą jeszciic 14 lat, zaś 16-letni 
b rat jego pójdzie do kryminału.

M b  koncert sjmfoiicHy *  Berlinie.
Wspomnieliśmy już przed kilkn dniami 

o koncercie czterech kompozytorów warszaw­
skich, pp. Różyckiego, Lubomirskiego, Szyma­
nowskiego i Fitelberga, który się odbvł w sali 
Beethoyena w Ber .nie, z bardzo wielkiem po 
wodzeniem, a w pismaol codziennych, jak i fa- 
chowyoh obszernie był komentow.jiy. Palmę 
pierwszeństwa a pomiędzy tyoh oztcreob kor. 
pozytorów przyznała prasa niemiecka naimłod- 
■zemn z nioh, p. Lndomirnw-i Różyokiemn za 
jego poemat muzyoiuy,1 „Bolesław Śmiały". 
Dc kompozyoyi tej doduł niejaki pan MJLs 
Manswuriel na programie objaśnienia i ko- 
mentarzt. Wspomniawszy pokrótoa, kim był 
Bolesław Śmiały, podawszy datę jego nanow t- 
nia i koronaoyi opowiada o .-go sławie wojennej, 
o wyklęciu go Drzez biskupa Stanisława, «l 
mordowania r • skąpa przez króla, a następnie 
wygnanie i tułaczkę ukoronowanego pokutni­
ka. Przedstawia on króla jako wybitną indy­
widualność, wyprzedzająoą ozas i otoozenie 
■we o cale stoi bo a, niezrozumianą przez niko­
go z w ipółozesnyob, nawet prsea awyoh 
rycerzy, którzy w nim tylko widzieli ohoiwe- 
go łapa i krwi sępa, a on był p .seoieł ortem.

Z masy ki wyszawa się dokładnio oztery 
główne tematy, a mianowioi .* I. i  U. Msza oe- 
lebrowanr przrz biskupa, późniejszego św. Sta­
nisława, i anatema kośoielne, rzucone na króla 
Bolesława, który niep itrieżony praez nikogo, 
stanął ze swoimi rycerzami a progu koioioła. 
Wcem strzeliła ma nagła mysi: Ghiyby tak
biskup do ostatka gc nie spostrzegł i wyoią- 
y n r ę c e  swe błogosławiąoo ze znakiem kray- 
ża ponad wszystkimi zgromadzonymi, byłby on 
oudem zwolniony od klątwyI Już wzniósł ka­
płan ręc j... .eoz spuścił je nagli przerażony. 
Szalony, d^ki gniew Bolesława i ofcwilę mordu 
oddaje wyraziście 1 smat HI, a refleks} ę i wal­
kę wewnętrzną k ró lap o  tym ozynia odmalo­
wuje tonami temat Tv.

Wśród ciemnej nocy słychać u groba bi­
skupa pobożne p.BŚni, a wierni otoczyli pa­
mięć jego wieńcem Ujęczeń :im. Króla Bole­
sława z p ś  nawiedsają we śnie okropne wizye 
zamordowanego. Z g^obn je woze sry itaje gro- 
żąoa prawica- mchem przekleństwa ku niemu 
zwrócona. Uobodmi on z k rtjn , przysięgając so­
bie jednak w dnszy, że powróci, aby ogniem i 
mieczem odzyskać koronę królewską. Smętnie 
b tim i jego pożegnania. Pogrążony z myślaoh, 
przysłachnje on sią szemraniu fal, niby śpie­
wowi rnsałez. B ie s  asm , Andante" wyraża 
kompo i} tor skargi, tę tknotę i ból rozstania się 
z ziemią * i4o z j  stą, jako też nadzieję posrrotu 
wypootynkn dla zuażonego źyo;*m królew­
skiego <~amt}.

P. F-telbęrg wystąpił z dwoma utworami, 
dał mianowicie pełną zalet harmoniczny oh 
„Symfonię E-moli“ i o wiele -esecie wyżej pod 
względem inwenuyi stawianą .Pieań o Sokole*, 
poemat muzyczny do u wor u  o taki mie tytule 
Gorkiego. „Andante" Lubomirskiego t r  atują 
niemieooy krytyoy pobłażliwie jako dzieło dy­
letanta, niepozbawionę jedn ik wszelkie1 zalet. 
Wreszcie „Jymforiozna uwertura" Szymanow­
skiego, uwłaszcza w pierwszej ozęśoi zyskała 
ogólną aprobatę.

Jak to już pierwszym razeru wspomnie­
liśmy, utwory te wykonała najlepsza w Niem- 
ozeor orkiestrn, n a io ric ie  Filharmonia ber­
lińska, a dyrygował nią jedzn z laureatów te­
go wieczoru, p. G Fitelberg. Posłuchajmy oo 

isae o nim w Gaseeie Iwo eekief p. Adolf Ohy- 
biński, wielki znawca i miłośnik mnzyki, któ­
ry był na owym koncercie:

(W Fitelberga — pisze rtn -  zdobyliśmy 
jednego z ns tęższych kftDelmiatrzów. Przyto- 
_anośó umysłu, niezwykła mnemotechniczna 
zdolność, kćóra pozwala mu być n a le ż n y m  
od partytury- świetna znajomofć orkiestry, u- 
zys ‘na przez to, że Fitelberg eau przez par^ 
l&v był ozłonziem warszawskiej F  in irmonii, i 
znaonna już rutyna pozwolą ma byo pewnym 
siebie, słuchacze zaś i widzę patrzą ae spoko­
jem. wolną od złudzeń nadzie; i niekłai ai , 
radością w jego i polskiej mnzyki przyszłość. 
W tedy zdobedrie się Fitolbefg na je sz^ e  wię­
kszy rozmach i zdolność kontrastow ania- wtedy 
s ta n ę  się zupełnym wirtuozem w dyrygowaniu 
orkiestry i wreszoie na i *ąpi czas, gdy gościnne 
występy podróżująoyoh dyrygentów należeć bę­
dą u na« do raadJkośe1. Podnieść należy n F i­

telberg* i to, że nie stara się być „interesują­
cym" dyrygentem ; ~ e jest to żaden „Dirigi- 
gerl", solidność ,'est jego hasłem. Nie należy do 
rzędu t. zw. jj Tempori latc-Lirigenten znająo 
tendraoye swych współkolegów w kompozyoyi, 
omie byb tylko tłómaozem ioh, a nie popeł­
niać na daiele gwałtu dla pofolgowania sztn- 
ozkom ró nyoh spryciarzy-kapnlmistr^ów. Dla 
tego też berlińska krytyka szozególny naoisk 
kładła na jego i i  rekW jki Ulent".

Tyle o p. Fitelbergu, jaku o dyrygencie, 
a teraz porłnohr imy, oo mówi p. Chybiński 
wogóle o tym koncercie:

litw ory naszych „na; ałodszyoh" — pisze 
on — objawiają dzi -ną, ji z na ioh wiek, doj- 
rzedość w wypowirdamu się. Jeśli ewaśymy, 
że najstarszy z tyoh kumpozytorów, Fitelberg, 
liczy 26 lat, to przy ełnohanin ioh dzieł dozna­
jemy miłego i roakosznego zdziwienia ale też 
opanowuje nas poważny nastrój, równy szcze­
remu szacunkowi, tembardziej, że prócz Karło­
wiczu m a t n nas nie opanował tak gruntownej 
i wszechstronnej wiedzy i tak wyrafinowanego 
znawstwa środhow orkiestralnyoh, wyszkolone­
go nie na >tndy%ch u p. Noskowskiego, jak to 
prara nazbyt tendencyjnie akcentowana — leoz 
na grnntown-im poznaniu partytur Wagnera, 
R. Strauss* i innyoh mistrzów orkiestrowej po­
lifonii.

Partyi rry  i słuohanie najuowszej orkie­
strowej muzyki — to lajłepsza szkoła, która 
nauozy więoej niż aiejedeu Sohulmeister, wię- 
oej ai Beri r  3-eva»rt, Hofmann, Widor i in­
ne podręozniki instrnmentaoyi. Partytury nan- 
c»yły iiasayoh najmłodszy oh twórców symtoni- 
stow n .etylko wladrń orkiestrową teohniką tak,
iaz najlepsi współcześni rymforiśoi, ale pozwc - 
iły im wypowiedaó się po swojemu, inaczej, 

indywidu-iln >, odrębnie, a w każdym razie tak, 
że tyoh nowy^Ji kombin. cyj, wyrafinowanych 
mięsruń barw, bujeoznyob i uderzających na­
wet smakosza muzyoznego efektów instrnmen- 
taoyjnyon nie powstydziłby się am Strauss, 
ani Dukas, an. De assy, ani Mahler lnb 
Skriabin.

Jeśli chodai o harmonizaoyę, to nasi ń ij- 
młoiai stoją w pierwszym erer^gu nowatorów 
i po“tępoT"oów Przed niozem się nie cofają, 
wszystko iest dla n oh możuwem, jeśli logika 
tego wymaga i jeffi -fewnętr.na, psychiczna 
konieoanośó nakazuje im uesynió tak, a nie 
inaozej.

„Aohl ’leż tfio dyszonansów pr^erażli- 
wyoh 1" — siyszałer gło«y narzekające. To tru­
dno, mmął już wiek złoty, nie żyjemy w epoce 
idyll i serenad, je^e* i j  dzi.ćmi wieku b«rdi«;iej, 
niż to kiedykolwiek było. Potrzebnjemy dysso- 
n ‘i ■er, potrzebnjemy nie kłrmstwa, leoz szcze­
rości ; ż a d n  ozłewi. 1 nie iesc dziś na tyle nie- 
roRsądnym, aby niś umiał zdtć sobie sprawy 
a tego. Zresztą ezyń dyssenanse u  ją  byo wie- 
oanie tylko itraohem na wróble konserwato- 
ryjne f Mieoh one bądą tak lo*;io ine, j “k u tej 
czwórki naimłodsaej, która nie jezt winna, iż 
rioryi h noniozna postępuje żółw i_ krokiem— 

jak wogóle każda teorya w po/ówraniu do 
praktj ki. Zyoie — to i  ielka symfonia, w któ- 
rej irięoej . fssonująoyoh harmonij, niż konco- 
nnjąoych banalnoćoi — a oni ozerpią z życia. 
Zyoie — *o orgia kontrastów, łoże różami ey- 
słane ae rwieszaiąojm ■ ę nad niom mieczem 
Damokleu, dążenie nieskończone do nieskoń- 
ozonośoi, śpiew ku słoń. u lecący z otchłani.

U dawnyoh twórców uderza nae poohwy- 
oenie poszoargólny oh momentów żyuia, a n 
nowszych Widzimy to tylko w drobnych utwo 
.ach, w miększyob zaś dążenie, walkę, zapasy, 
harmonię >ntrastów. Oo mnie uderzyło słu­
chając berlińsLiego konoertn, to szalona śmia­
łość w prowrdieniu głosów i oałyoh zwojów 
glonowych: dzieła te nie są mile i łatwo dla 
uohr b imiąoą homofonią. Zarzucili to nasi 
„najmłodsi* — i oałkiem iłnsznie. W  tern bo­
wiem leży dalszy r a  wói i przyszłość mnzyki. 
Inaczej nie możnaby sonie wytłón aozyć ta. t

Siteżryoh zjawisk • dzieit jaz- j muzyce, jak 
yszard Strauss, Maz Rtger, Skriabin. Polifo­

nia ioh — to nie kontrapunkt dla kontrapun­
k tu , tam ^aśda kombinaoy« jest użyta celowo, 
każde przskształoenir i robota tematyczni są 
nie na -wiatr ani dla zabawki lub marnego po­
pisania się wiedzą napisane, leoz ze swiado- 
mośoią celu, A jakie tam oud,, jię dzieją, oo 
tar: za wyrafinowane, wspfniaie obmyśla ,e i 
śmiało rzucone myśli 1 Po Stransir oćsiedzi- 
ozyli logikę formy, która ueobuje ioh najlr- 
tnieisze i najśmiellze pomysły. Rseo mo na 
ber przesady, że pierw ze utwory Straussu są 
im za pro* . Słnchająo Bmiero’ i wyzwolenia", 
albo „Don jaana*  B. btranssa, stoi sie jakby 
przed oaemi brrdzo prostem i skromnem. Oni 
w y ehe u1 «ą a tego p an k u , dc którego Strauss 
dorsedł: a więo od „Heldenleben*, .DomestiLi*. 
„Zaratustry".

Zwiększony ikłed orkiestry w utworach 
naszyci najmłodszych (n. p. w „Bolesławie 
Śmiałym'1 Różyckiego znajdują się dwie tnby 
basowe) wystarozył krytyoe warszawskiej do 
napiętnowaniu ioh jako epigonów B. Straussa, 
ti t, jak  s pręgo oz m z tej samej okazy po­
dobny zarzut uozyniono M. Karłowiczowi — 
tak, jakbyśmy mieli obowiąw k naśladowania 
tylko orkiestry B eethorera lub B erliosa! Po­
mijam jnż ten wybryk, polegająoy na ubo­
gich wtadomośoiaoh — a - czy w Niemozech 
napisał ktoś ze szkoły R. Straussa ohoć jeden 
poemat symfon ozny sak bajecznie brzmiąoy, 
jak  n. p. Pieśń e sokole* Fitelberga^ „lbo 
„Bolesław Śmiały" Bóżyoaiego? Możraby o- 
stateoanie wspomnieć E  Bohegc, noznia Thuil- 
Lgo, twórcę „Odysseneza", ai co do treśoi, oo 
io  świętości tematów, co do głębi, co do har 
monii między czynem, a zamirrem, Bóhe stoi 
daleko po za naszymi najmłodszymi. Nawet 
jako malarz nastrojów nie dorównuje im 
Bdhe, Oo do franonrkioh eymtonlstów, to za­
pewne „Popołuanie Fauna* Debnssyegu ,i 
„L’apprenti soroier" Dnkasa lśni,  ̂ się żywaze- 
mi ba wam., ale nie są tok < ęb< kie co do 
myśli muzycznych, jak n. p- „Sokół" Fitelber-

!;a, .Bolesław Śmiały" Bóżyok >go lnb „Sym- 
oniosna uwertnri * Szymanowiis-iogo. Nie ma 

daż wątpliwości, że od ozasn ^rowraoająoyoh 
fal" M. Karłowicza, w Ltóryob pc m  pierw­
szy z jaa ia  się n nat zwiększony skład orkie­
stry (taki, jak  w „Smieroi i wyzwoleniu" B. 
Stranssa), aaosyna się nowa era w n»s* j mu­
zyce symfonioznej, en zapoczątkowana tak 
wspaniałymi m anifestam i, jak te właśnie 
dzuta.

Symfonii e-mcll Fitelberga posiada baje­
czne Scherzo, .akiego nie powjtyd-ilby tię ani 
Czejkowski. a j i  B—hms, ani żaden z wię- 
kszyoh ostatnio! lymfonistów. To Scherzo jest 
oo do formy najwięcej skońo«one, gdy tymcza­
sem inne ozrśoi aą owobodnie traktowane 
(w wolnej formi.i sonatowej). Ohoć to dzieło

wiele traoi przy porównania go z „Sokołem" te ­
goż aatora, to jednak zawiera oo do instrnmen­
taoyi i opraoowania tematycznego szozegóły 
^wractjąoe na siebie całą uwagę słuohacza. 
Motywy są bez wyjątkn interesujące: sdarzają 
się mniej j  »kne obok bardzo izlaohetnyoh, ale 
czyż w symfoniach n. p. Czajkowskiego mało 
jest banalny oh lraz«sów? W każdym razie 
symfonia Fitelberga, wraz z symfoniami K ar­
łowicza, Melcera i Stoiowskiego, stanowi świe­
tny nasz dorobek, do którego podobno godnie 
dołąoza się symfonia również warszawskiego 
kompozytora, J . Wertheima. Bez porównania 
wyżej stoi „Pieśń o sokole" Fitelberga do słów 
Gorkiego. Nie mówię tn już o imtruirontaoyi 
togo poematn symfonicznego, gdyż jest olśnię- 
Tająca, wspaniała i sabbelniejsza, niż w sym­
fonii. Ale podziwiam ekonomię formy: niczego 
nie można odjąć ani dodai — i te  jest jedna 
z najbardziej dodatnioh stron dzieła. Kompo­
zytor nie trzymał się niewolniczo idei zrwar­
tych w poemeoie Gorkiego, dał nam wyraz 
walki indywidualizmu z pomżająoymi i krępu­
jącymi więzami, walki na śmierć i żyois i za- 
1 ońozyl sw« od początku do końoa interesują 
oe drieło hyiunem do wolności jednostki. Ton 
ooemat Fitelberga mór łbym nazwać polakiem 
„Źyc’em bohatera". T Moh dzieł nie pisze się 
ooduień, ani oo rok — brakłoby k rw i; a krwią 
serdeczną iest ono pijane i przepojone. Gdyby 
sięnawet programu nie znało,jsłnohaśby można 
„Pieśni o sokole", jako mnzyki samej dla sie­
bie i tonąć w osaołomiająuej masie wspania­
łej polifonii. Fitelberg a r . bowiem dar kró­
tkiego jasregc i prostego Teóz silnego wyre- 
Zrnia sie

Sytuacya we Francyi.
Paryż. Po prztjizeniu papierów, zJora- 

nyeh podczas rewizyi, arnsatowano dyrektora 
tak zwanego „Bloku patryotyczu igo“F Bibertc, 
generalnego sekretarza „konfederacyi robotni- 
onej" Grisaelfasi , _ekretar»a towarzystwa roja- 
1 litycznego Seulifnta, wydano rozkaz aresito- 
waniz searetarz* „Z./iązkn robotniczego' Le- 
v y ’e g o  i anarohiity Frossentina. Lsvy ucichł.

ParyZ. W  Nizzy aresztowano Beanregard i 
bonapartystę, na podstawie revizvi, nrządi omsj 
w j sgo mieszkaniu w Paryża. W  miejsoowośoi 
Ya)*ucienre werztowaro dra Tanohe na ozyn 
ny ndriał w rozrnohaoh i ngitaoyę rewol loyjną.

Lille. Bobotnioy państwowej fabryki tyto­
niu postanowili dziś strejkowaó.

Paryż. Książę Monaoo oświadozył, ż* prze­
nosi do Paryża swó, „Instytut oceanograficzny" 
wraz z „Muzeum oceanogi ifioznem" i „Labora- 
toryuii ". Na utrzymanie jego książę przezna­
cza 4,000.000 franków.
' Lyon. Koło Monohat zderzyła się lokomo­
tywa i  trzema wozami tramwaju elektryczne­
go. Mae-.ynista zabity 16 osób ranuyoh.

Puryi Sekretarz ks W iktora Napoleona, 
B it no, w liście wystosowanym do Ftgara, 
oświadcza, że k&. Napoleon nie ma żadnyoh 
stosunków z Beauregardem, że go nawet ksią­
żę w Brukseli przyjąć nie ohoiał.

Faryż. Robotnicy metalowi w miejscowo­
ści \  ller o rt zastreikowali Wysłano trm  15U) 
żołnierzy.

Douai. W  kopalniach Aniuhe robotnicy 
porozumieli się z praoodawoami, wskutek cze­
go podjęto napuirrót praoę.

Wypadki w Eosyi.
P*ternburg. Raiła państwa praysm ia krs^ 

dyt 7’6 m iiona rubli na dyslokację wojsk w 
oelu zapobieżenia rozruchom ohłopikim. Ma 
być ayslokowanych 189 baialionów, 82 szwa­
dronów i 82 batsryj, BoimieszsKons one zosta­
ną po wsnoh i miarteozhach w tyoh punktach 
państwa, gdzie ebawiró się można rozruchów.

Ryga. Banda rewoluoyonistów, uubrojona 
rewolwsry i karabiny, naprdła na urząd 

okręgowy w Jiiej 'oowośoi Dlbrook pod, Rygą, 
podpalił* go i splądrowała.

Moskwa Rozpoozrto naukę w szkole ir 
ŻTnisryi. w wyższe1 szkole dla kolsist i na un 
wersytsoie.

Fmutdwieme iapłana katoMap
na z g r o m a d z e n i u  s o c y a l l s t y c z n ^ m .

Poniekąd jakc przygotowanio do 1 go maja, 
odbyło się w niedzielę w Krakowie ngrrmadzs 
nie partyi sooyalistycznej pod przewodnictwem 
p. Sułozewskiego. Gdy jnż panowie Daszyński 
i Misiołek wypowiedzieli swoje mowy, wyka 
zuiąoe wielkie znaczenie świętowani* sr tym 
dhiu, a przy tern, jak z- ykle przy k a id u  >jka- 
zyi omówili reformę y yborc-aą i obrzuoili in­
wektywami społeozeństwo, sto'ąoe nr. strasy 
interesu narodowego, przewodniczący otworzył 
dyskasyę w teii sposób, że wskazując w róg 
sali. rzek ł: „"Wideę tam pod mnrem dwóob J e ­
zuitów, możeby oni oo powiedzieli*.

To szyderak’e poniekąd rezwanie odnio­
sło nieprzewidziany skutek. Cto jeden z owyoh 
Jezuitów, X Henryk Halnoli, który oaęsto by- 
w*l na zgrom ułwtni&oh i przysłuchuje się w y- 
wedom sooyalistyoznych mówoów, gdyf taki. ob- 
aer—aoya bezpoiradnia przynosi wielką pomoc 
w praoy społec/nej, prowadzouej przez zakon 
0 0 . Jezuitów, pooiąt się istotnie przeoiskać 
przez tłum, stanął na trybam i i zaozął mówio 
» kwesty i sooyalne'. Zazn: onył na waląpie z 
naciskiem, że Kościół katolioki jest opiekunem 
sfer robotniczych, że dąży dc usunięoia wyzy­
sku i itawi k easadę oddania łdei n tego, oo 
mu się należy. Jest wszakże różnica wielka i 
zasadnioza między tern a socyalizn em. Mówca 
uznaje prawdę Chrystusową oddania i przy­
znania każdemu tego, oo mu się naieży, i dla- 
tego głosi jas idę: niech iyje praoa, nieci żyje 
braterstwo, nieohiyje ipr iv ’.,dliu ość, aleni jch 
żyje także w duszach indzkich Jezus Chry itns. 
który te zasady światu przyniósł. Idna Chry­
stusowa zwycięża bezustannie i ostatecznie 
zwyciężyć mosi. Idea braterstwa, którą partya 
chce święcić w dniu 1 mas*, jest j^dną z naj- 
■zozytnięj >zyoh zasad ręljgij katolickiej, ale 
ozerpać ją trzebi ze źródła miłości, od Chry- 
■tnsi Pan u, z Jegc nauk i przykładów, a nie 
z nienawiśoi. Gdyby partya souyalno-demekra- 
tyozna kroczyła tą  drogą, gdyby d y n am 1 do­
wodziła tego, wtedy zi ałaby się z i  m i na 
jednyoh, do wspólnego celu wiodących drogach, 
to jest do “iprawiodliwości.

Wiele a s tró w  sebrani przyjmowali okla­
skami, oo widzao p. Daszyński, zaozął atako­
wać duchowieństwo.

Na to powtórnie zabrał głos X. Hadneh, 
dając o d p raw ę  znanym frazę om p . Dasz j  
skiego o „Ch ystusie - *g:tatorzeu. M iwoa X. 
Haduoh wskazał, że jeżeli były ohwilewe za­

niedbania, to obecnie podjęto pracę w duoh 
Chrystusowym, a Kośoiói idzie na czele rse 
katoliokioh, w tem pewnem przekonani^) 
idea miłości zwycięży.

Na spokojne wywody X  iladnoha, prób?' 
wał jeszoze odpowiedzieć jakiś sooyalista, ®' 
zdobywująo się na nic po nad zwykłe nap*®0 
na duchowieństwo. Żalił się też, iż duo^ 
wieństwo zwaloza Naprzód, wytaczając mu Ł 
oesy o oszczerstwa. Takia demaskowani tr.i- ' '  
ki sooyalistów nazwał mówoa zapon inan) > 1
0 słowaoh Chrystusa: Je ś li cię kto nCjj 
rzy w prewy policzek, to nadstaw le ^ y • 
Tegc rods^jn <il<, i „argumenta* wyw°*^ 
ły nawet wśród „przekonanych" pewną 
sternaoyę.

Zebranie zakończyło się zwykłym okr . 
kiem na cześć powszechnego prawa głosowa014
1 śpiewem „Czerwonego sztandarn".

K R O N IK A .
Lwów, 1 moja.

Książę Konrad zu hohenlohe ScMLIInfl1 
fDrst, którego — jak to donosimy na innem 
son — desygnował Monarcha na prezesa grł>int,t 
nrodaił się w Witdnin w r  1868. Jest on syn®*1 
linarłego naczelnego ochmistrza dworu cesarski*!0’ 
Konstantego ks. Hohenlohego, rodzonego br»tł 
kanclerza Bzsssy niemieckiej i rodzonego br® 
kardy oała X. Hohenlohego, który w Bzy mie pr*1 
długie lata sajmował t  ybitns stanowisko. 
prezes ministrów skończył jtndya w Wiedniu, 
stycznia 1888 r. wstąpił do służby państwowej i*' 
ko praktykant konceptowy do rządu krajowego * 
SalCburgn. Stamtąd przeszedł do namiestnictw* 
w Pradze. W r. 1894 zestal starostą w Cieplic*- 
Podczas besroboeia, którt wówczas tam wybuob^’ 
ks. Hohenlobe p- d j s i ę  pośrednictwa pom ięć 
praood irc »mi a robotnikami i doprowadził do 
pełnej zgody etron walczących W r. 1899 rostłJ 
powołany do ministeratwa apraw 'wewnętrznych 1 
jtanął tam na czele departamentn pn*»«yełow*£0' 
W  kwetmu 1908 r. został prezydontem krajozrjf 
na Bukowinie, a wo wneśniu r. 1904 namiezt”1' 
kiem Tryestu.

W  TryoSeie doprowadził tamtejLie rtoiunh1 
polityczne do uspokojenia i potrafił nakłonić ir'*’ 
dentystów w Tryeśoie do mprzestanla zbyt ra-11 
kalnei -.gitacyi. W kołach aryatokracyi wicdeńsk>*j 
nazywają ks. Hohenlokegi „czerwonym kB.ęc'*01 
z powedo jego liberalnych przekonań Jest °D 
sr ragrem znanego przewódcy aryetokraoyi nieffl'* 
ckiej o kierunku liberalnyi*, ks. Maksymili®0* 
Egona PiirsTenberga. '  .

Namiestriik Andrzej hr. Potook:' pi>wróe0 
z Wiednia do Lwowa.

Mianowanie Ceserz zamianował nadzwyo*®Jl 
nogo profesora powszechnej i austryaokiej hiJt 'rf  
dra Wiktora Czarmaka zwyczajuyrn profszorem hi' 
storyi polskiej na waieohriey Jagiellońskiej.

PięOdzItsięcioietni jubileusz Akademii 
nlozej w Dublanach. Komitet, uriądzająoy ebe 10 
bO-letniezo jubileuszu Akademii rołaiozej w H°' 
b anach, p o d a je  za naazem pośredniotwem do ę®1*' 
domoioi, że aroczystoćć tego obchodu, p rz y p a d a j* 0" 
na rok bieżący, scztała odłożona a pow oda snan4 c 
powszecknie stosonków na ziemiach polekioh n0 
zaborem rosyjskim. W swoim ezaaie zawiadomi h0'  
mitet, kiedy obchód odbędsie się

Liturgia praw oaławua w języku p o lsk i01' 
Ukunełnir jąc notatkę naazą wczorajszą w tej m*te. 
ryi, donosimy, żi przekłada liturgii prawojlz* ' 
nr ję*j k polski dokonał jodan z zięży marya* 
Zdaje się, w projekoie tym maryawioi nmac*®1 
ręce. Dzisiaj aaś dono-eą z Warsa* wy," śe tamec*W 
klub rosyjski uchwalił i.protestowaó przeciwko J0 
prz wianiu prawosławnych nabożeństw w i&T* _ 
polskim, albowiem grozi to niebezpieczeństwem * 
Jonizowania wszystkich B»syan w Królestwie P° 
skiem.

Slub. Tymi dniami w kościele św. B arb» f? 
w Krakowie odbył się ilub p Maryi Dorołyńehi^ 
oórki Antoniego i Teofili a Doroiyńakioh, z p. 
nem Ma. .rakim, właścicielem dobr Ułanów na 
dołu, synem śp. Augusta i Oktawii z ka. f>wi»t0” 
pełk Czetwertynzkiob.

DzIsA t-go maja, ze względu na oDchod* 0 
w tym dniu przez robotników święto w uetatn*0 
kilka latach zawsze dawał władzom b*spieoc®0' 
■twa wicia żmndnego ■ ]ęc’i., a dla spokojnej f0; 
blicsnoioi bywał dość przykry i niepokojący. r"1 
aiejszc bezrobocie 1-go mąja we Lwc-rie obi 
■aledwo szczupłą garstkę robotników, prze1 
budowlanych, a takie praoającyoh w cegielni*0 
i woiróle robotników o niestałem zajęcia. Barii*0 
dodatnio  pod względem niechęci do bezrobooia P° 
działała na ogół robotników odmowa przyłącz®0’4 
się do bezrobocia najinteligentniejszych robotnlió' 
tj, zecerów

Polioya, której pokój inspekcyjny i ares®1 
zwykle w dzień 1-go maja były Sipełnione, ó®’ 
■iaj do południa w raportach swoich zaaotoW* 
tylko jedno areeatowanie, a to robotnika Hurb 1 
który wszedł do pewnego składu draewa ha »*_ 
marztynowjkiej ulicy i odgrażał się pracnją°> 
tam robotnikom, ohoąe ioh nakłonić do per*u° 
nis prrey.

Za inicjatywę seeyalisty*znyck agitatora 
odbył się dzisiaj o 12 w południe po pryncyP4 
nyoh uli^aon miasta demonetraoyjny p o c h ó d  

ozerwonym: sztfindarami o rozmaitych napi® 0 
W pochodzie tym jednak waięłc u d z i a ł  t y l k o  z 80C*
najwyżej 400 męłosyzn i kobiet ze sfer roootn
CBych’ • WnłO'Z  kolei. Za zezwoleniem Minizte.stwa *
jowego zmieniono z dniem 1 maja 1906 nazwę 1  ̂
oyi kolei państwowych Gródek na „Gródek J 
giellońiki*. „

Sprawa Władysława hr. Ty*zkiewl®*J 
W prasie warszawskiej i wileńskiej wybucl la * 
ręea polemika z następującego powodu: w 
m  polskim, wyohod-ącym w Wanzawie, ayf^jS 
gowanym przez znakomitego pcbhoystęp. LudJ® . 
Straszewicza pojawił się artykuł pod ty®0i łf»' 
„Wieniec za Kroie". W -,rtykai» tym pą0 ■cto- 
■zewiez zarzucił hr. Władysławowi TyszkieW0 „ 
wi, że nie ma prawa kandydować z W irszaW? ̂  
Dnmy, poniewrż splamił się wieńcem, który 
rował na trumną jenerała Orżewskiego. a

Artykuł ten wywołał ogromną g-usa® 
wiele osób nodejrrywaćo antentyosnośł faktu, 
ezasem hr. Tyszkiewicz ogłosił list w ^ cj,0i*ł 
polskim w którym usprawiedliwia się, *e , ieJfp 
przez ten wieniee wyrazić zmarłemu OrŚJW® } Pi® 
wdzięcznośó to, żi pozwolił mu na ot_ . ^ i 
kaplicy katoliokiej w L ndwarowie pod 8tęp0? 
nadto tym aktem knrtuazyi zjednać sobie n j*j.0 
jenerała Orżewskiego. W  końca zaś swojetf 
powiada ta k : oJnil®0*

„Środek ten był r  ewłaściwy — P°‘‘ 
błąd nic ■ braku ucznó polskich, alei f wftr ^ liły  
w który ot ivłcm ni ówczas i które ni P° pa­
rni zespolić się z szeroką opinią na* jdowt 
trzeć tik , jak ona m podobne portęf -i“ wf' 

Sprawa łapów ilę w rzaźni ml! -



PRZEGLĄD i  lute 2 Maja 1906. 8
*ołal& w misśois naszem ogólne oburzenie. Do 
wykryoia tej zbrodni doszło prezydyum miasta w 
P"ł tępujący sposób : na mieśoie poezęło się poja­
wiać węgrowate mięso. Wkrótoe teś zaczęli się 
•gUszaó do magistratu rozmaioi Indzie ze skarga- 

na niesumiennośó weterynarzy, łe dają stemple 
r**żni miejskiej na mięso, mające wągry i trychi- 
H  Wtedy pan prezydent nakazał natychmiast 
Prsadsięwziąó rewizyę w kasie rzeinickiej, znajdu- 
il°ej się w rzeźni miejskiej. Na czele tej kasy 
8*°i rześnik i radny miejski p. Podłowski. Przed- 
^SWzięta niespodziewanie rewizya wykryła, jak to 
M  donosiliśmy, ke niektórzy weterynarze pobie­
gli z tej kasy stałą zapomogę, nadto, ke kasa ta 
°d pewnego ozasn nie spełniała woale swojego 
ł*dania; załokona osa była w celn asekurowania 
r*®śników na wypadek wykrycia choroby w mięsie 
Pf*ez weterynarzy. Od kakdej sztnki bydła płacili 
Łęknicy do tej kasy pewną kwotę. Z tych opłat 
^Wstawał fundusz, którym wynagradzano rzekni- 
** w razie wykrycia, ii pomiędzy jogo nierogaci- 
8,lą znajdują się sztuki chore. Owói od pewnego 
e*tsu kasa nie wypłacała kadnemu z rzekników 
^kiego wynagrodzenia za sztnki chore, a za to 
^ftktórzy weterynarze otrzymywali zapomogi. Za­
sądzona przez prezydyum miasta rewizya wykryła 
4i* tylko to, którzy woteryuarze i jaką kwotę o- 
l‘*yni*li, ale nadto kwity z ioh własnoręcznymi 
podpisami. Poniewak zwrócili oni kasie pobrane 
'Woty przedtem, nim się dowiedziała o tern proku- 
^  tory a państwa, przeto mniemają zapewne, ke 
'ptdtr juk z nioh wszelka odpowiedzialność. Nam 

jednak zdaje, ke władze państwowe nie powin­
i j  tej sprawy puścić płazem, a to z tego powodu, 
** dzięki względnośoi owych weterynarzy dla pp. 
Siników, pojawiło się w mieśoie naszem na ter­
ach publicznych mięso z chorych zwierząt nie 
*t«ryliaowane, przeto zdrowotny Btan Lwowa był 

szwank narakony.
Karykatura polityczna. Śmigus wstąpił w o- 

*^tnich czasach, od szeregu numerów, takke na tory 
.lustrowanej satyry politycznej (literacką uprawia, 

wiadomo, od początku swego istnienia) i na 
7eh nowych torach kroczy z widocznem i wiel- 

powodzeniem. Wprost kwietny jest ostatni 
J^aer, z ilustraoyą obchodu 1 maja 1906 r., na 
**órej rysownik przedstawia, jak to po reformie 
vborosej i ogólnym przewrocie stosunków postę- 

będą w zwartym szeregu dzisiejsi prsedsfca- 
, joiele „uprzywilejowanych14, bosi i obdarci z „błą- 
l̂t4ym sztandarem" na czele, domagająo się ohle- 
'  kawioru i szampana, podczas gdy dzisiejsi 

ę^ywódzcy sooyalnej demokracyi, jako organa rzą- 
,°*e, czuwać będą nad tem, aby spokój pnbliozny 
^kłoconym nie został. Doskonale odtworzone są, 
'teralnie w karykaturze, wszystkie niemal naj­
mętniejsze osobistoici naszego świata polityozne- 

, i dostojnicy, posłowie itd.; wogóle cały rysunek 
l^Wia wrakenie bardzo udatnego kartu. Bysunek 
/ł*iedł z pod ołówka znanego naszego malarza 
f' M. Harasimowicza. Część literacka Śmigusa, 
i* zwykle, obfita w aktualne, pełne humoru arty- 

na tle wypadków biekących, w kronikę pro- 
'“ojonalną i mnóstwo satyrycznych ucinków.

w Na dziesięć lat olężkiego więzienia, obo-
t/.*°®ego postem co miesiąca, skasany eoatał wczo- 
d  Y* Lwowie Wawrzyniao Nahorski, dwudziesto­

l e t n i  oałowiek, kaleka baz prawej nogi, tru- 
aię żebraniną. W  pierwszych dniacb maroa 
on, około godziny 11-tej wnooy, wraz zja- 

drugiem podejrzanem, leoz nie wyśledzonem 
^  W indywiduum, na powracającego do domu star­
li *'rjle Berga, handlarza atarayzną, powalił go 
l^ c m ię , zakneblował mn usta, zrewidował jego

i zabrał z buta cały jego majątek: 10 ko- 
• Jak wspomnieliśmy, skazany został Nahoreki

ozyn na 10 lat więziania, a snrowy ten wy-
hędz ie moke hamulcem dla lwowskioh rzezimie-

W *  1 przyczyni się nieoo do poprawienia sto- 
ąj bespieozeńetwa w nassem mieśoie. Nahor- 

l®dnak tak się tym wyrokiem sirytował, ke 
Oprowadzaniu go z sali obrzucił trybunał i 

"^w najordynarniejszemu wyzwiskami. 
tą i  za kullt dyplomacyl. Dziennik rzymski 

(Źyeie) opowiada o sajmnjąeym szczególe, 
litj?**ąoym się do ostatniego pobytu cesarza Wil- 

we Włoszech. Cesarz niemiecki wiedział, ke 
^  Lonbet przyjadzie do Beymu i ke dozna
^O inogo przyjęoia. Na kilka więc dni przed 
(nabyciem Lonbeta (i Deleaajó’go) poleoił oznaj­
mi ^ł^ow i włoskiemu, ik chciałby się spotkać z 
i* "Sr’1 w zatooe neapolitańskiei i spodziewa eię, 

°*ynionemi będą odnośne przygotowania. Mini- 
* *  włoscy snalekli się oozywiśoi# w trudnem 
W . Nis mogli bowiem sadosyć nosy nie ky-

n cesarze Wilhelma bez zmienienia ehara- 
’ jakie miały odwiedziny Lonbeta. Jak naj- 

ô»° j w>ą«i dyplomatycznie dano w Berlinie do
trudno było przedstawić królowi 

t-ji. **enin projekt tego rodzaju. Niewiadomo, jak 
ił,^ °«sarz Wilhelm to wytłómaozył, ale faktem 
***'» n4eaP°^l ' an4e przerwał wycieczkę po mo- 

Hródii«mnem i odwołał swój pobyt w Weneoyi. 
V, ^»koła dramatyczna, utworzona w mieście 
t>. > 111 przez dyrektora teatru lwowskiego, 

“Wika Hellera, rozpoozyna z końcem bieką- 
^  odnia swoją działalnokó. Przedwczoraj i 

odbywało się egzaminowanie zgłoszonych 
i uozenic przez grono nauczycielskie w 

o*,: 4o> dyr. Hellera. Ogółem zgłosiło się około 
' itH, *‘Miąt osób, zarówno ze Lwowa jak i 
* Po/0*1 miejscowości, między innymi takke kilka 

labom rosyjzkiego. Z li"*by tej, świadczącej 
No/*®18 0 sainteresowaniu, jakie wiadomość o 
^  hiu szkoły dramatycznej wzbudziła, przyjęto 

. 69 osób, a to : do dramatu 41 osób (92 ko* 
%o)1 mękozyzn), do ezkoły chórów 19, do 

^baletu  9 osób.
r«y.ięto zatem mniej więoej trzeoią część 

W  0“yoh, wśród których znajduje się pokaśna 
S))^0*^b i  akademickiem wykształceniem. O ile 
/tAd tookna było na pierwszy rzut oka, jest 

ihPreJJStych, zwłaszcza kobiet, kilka napra- 
(■̂ ô  t?re8bjąoyoh talentów, które duke rokują 

* Piękne bndzą nadzieje. Nauka odbywać 
4%  fQ*18 przez maj i ozerwiec, poozem we wrze- 
A  *P°e*nie się na nowo, a jeśli dobrze pój- 
l *>1̂  “‘‘•śe jnfc z początkiem roku przyszłego 
i ' Wychowanków naszej szkoły dramatyoznej 
 ̂ *> gdyś dyr. Heller ma zamiar ur?ądzać
1' °V°- °aai Pu^ ° * He przedstawienia popisowe 
tj| ,%p**ych adeptów, w celn oswajania ich
u 1 ®oeniozncmi, Będzie to zetem szkoła nie 

°rBtyczna, ale zarazem praktyczna. Przy 
tt#rgii dyr. Hellera, który z prawdziwym 

^ • s ło i l^ a t  się do pracy, rokuje ona piękną

Bnia 24 bm. odbyło Bię tn nroozyście 
Wa Ad**nia drzewek". Bozpoczęły je nabo- 

^  Pr»y Jkościele i cerkwi, poozem obie proce- 
* P °*®le ° j t*08ie dzwonów z obydwóch świątyń, 
>ie*̂ ®rQyńl Umów *n(̂ no*c* * dziatwy szkolnej
bji,1 Borsałł| Krościenka, Cznpernozowa, Dszko- 

1 do r?'^&’ nclały się na drogę, wiodącą z Prze- 
' *upemesowa i Uszkowiec. Droga ta,

Przed B laty kosztem Wydziału powia-

pV ? ^ lę to  sadzenia drzewek. Z Przemyślan

towego i gmin — prowadząca przez dość stromy 
pagórek, wyglądała malowniczo. Tłnm lada oby­
dwóch narodowości w strojach narodowych, dzia­
twa szkolna odświętnie ubrana, prowadzona para­
mi przez swych nauczycieli, wozy naładowane 
drzewkami do sadzenia, wszystko to sunęło po tej 
drókynie poważnie i w nastroju religijnym. „Alle­
luja" i „Chrystos woskres" grzmiały serdecznie 
i tryumfująoo z setek piersi ludu, a fale powietrza 
roznosiły daleko naokół te pieśni melodyjne. Pa- 
trząo na ten majestatyczny zastęp ludu obydwóch 
narodowości, postępujący ze swoimi pasterzami ra­
zem i zgodliwie, musiał się radować każdy my­
ślący człowiek. Tu zamilkły waśnie narodowościo­
we, znikły duohy ciemnoty: jeden lud, jednej 
matki ziemi, wzajem się kochająoy i roznmiejąoy, 
idzie do miejeoa przeznaczenia, idaie po to, aby 
uprosić Boga o błogosławieństwo trudom i owooom 
swej pracy. Nareszcie stanął ten wspaniały orszak 
ludu n celn swojej podróży na szozycie góry, skąd 
widać całe miasta Przemyślany i nieprzejrzane 
okiem łany uprawne zbóż uąsiednioh wiosek Borsco- 
wa, Uniowa, Wołkowa, Biłki, Myryszczowa i innych, 
a wszystko takie małe, w takiej maleńkiej, minia­
turowej postaci, iż mimowoli wydaje się człowie­
kowi, jakoby to on był tym olbrzymem i potenta­
tem świata, na którego wolę i rozkaz przeistaoaa 
się świat cały... Taki taki w istocie jest nim rze­
czywiście, gdy wykonuje wolę Boga, gdy rozumie 
swoje posłannictwo!

Po cichych modłaeh kapłanów i po poświę­
ceniu drzewek i dołu, w którym pierwsze drzewko 
stanąć miało, przemówił do zgromadzonych w pię­
knych i podniosłych słowaoh X. Lewicki, następnie 
objaśnił cel i zadanie tej uroczystości inspektor 
szkolny p. Piotrowski, który przy końca swego 
przemówienia odczytał pismo prezesa Towarzystwa 
gospodarskiego i włeścioiela Czupernosowa, sędzi­
wego i przez wszystkich poważanego staruszka, p. 
Aleksandra Wybranowskiego, z serdeetnen życze­
niem „szczęść Boże". Z kolei przystąpiono do bs- 
dzenia drzewek. W tej pięknej uroczystośoi wzięło 
udział także obywatelstwo okolicsne i reprezen­
tanci władz rządowych i autonomicznych.

Za inieyatywę i przeprowadzenie tej uroczy­
stości należą się serdeczne dzięki państwa Ale­
ksandrom Wybranowskim, którzy moralnie i ma- 
teryalnie przyczynili się, a nadto i inspektorowi 
szkolnemu p. Piotrou skiemn, który iście z po­
święceniem się i niezmordowaną pracą plan tej 
uroczystości przeprowadzał, tudzież p. starośoie 
Winiarskiemu.

W imienin włościan Stetepun, włośoianin. 
Konkursa rozpisują: Zwierzchność gminna 

w Skale nad Zbruosem na posadę lekarza gmin­
nego z płaoą roczną 600 E. Podania do 16 maja. 
— Magistrat miasta Sambora na posadę prowizo­
rycznego asystenta budownictwa w miejskim urzę­
dzie budowniozym. Boczna płaca 1600 E . Podania 
do 10 maja.

Straszny wypadek kolejowy wydarzył się 
w piątek wieczorem na szlaku kolejowym za Ele- 
parowem. Jadący pooiągiem Stanisław Hauer, były 
wachmistrz, licząoy lat 40, wypadł ■ niezbadanych 
dotąd przyczyn i dostał się pod koła, które ucięły 
mu jedną nogę znpełnie; drnga również została po­
ważnie uszkodzona i żebra połamane. Nieszczę­
śliwy człowiek leżał obok toru przez całą noc, nie 
mając siły ruszyć się, ani wołać ratnnkn. Dwa po­
ciągi przejechały obok niego. Dopiero wczoraj rano 
zauważył go bndnik. Na miejsoe wypadku wysiano 
lokomotywę z wagonem i przewieaiono nieszczęśli­
wego na dworzec kolejowy, skąd wezwane pogo­
towie ratunkowe po udzieleniu pierwszej pomooy 
odwiozło go do szpitala.

Fatalny zakład. Wozoraj wieczorem w pe­
wnym szynka przy alicy Zielonej stanął zakład o 
wypicie jakiejś olbrzymiej ilośoi wódki. Zakładają­
cy Bię, niejaki Michał Jarynioki, zaraz po powrooie 
do domu skonał nagle.

Temperatura dnia 28 kwietnia o gode. 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej -f  6, we Lwo­
wie -J-6, w Tarnopole —J—6, w CzerniowcacL —J—7, 
w Wiedniu —(~9, w Salcburgu —f~4, w Graou -|- 7, 
w Pradae -f 8, w Tryeście + 1 1 , w Abbazyi -{-11, 
w Ragusie —f-11, w Budapeszcie -f-10, w Berli­
nie -j-8, w Hamburgu -|~6, w Monachium 6, 
w Zurychu —|—10, w Genewie —J—7, w Lngano —S, 
w Anglii - f  6, w Paryżu - f  6, w Biarritz - |-  12, 
w Niszy -j-12, w północnych TVłoszeeh -j- 6, 
we Florencyi -}-9, w Bzymie -f-9, w Neapolu 
-J-10, w Palermo -f- 18, w Madrycie -{-4, w Sztok­
holmie +  4, w Petersburgu -j-8, w Wilnie -j-6, 
w Warszawie -J-l, w Moskwie —f- 2, w Eijowie 
-j-8, w Odessie —j—1S, w Serajewie -j-6, w Belgra­
dzie -j-10, w Bakareszcie —J—14, w Sofii —j—9, w Kon­
stantynopolu -j-14, w Atenach -J-l8. (Temperatura 
według Celsiusza).

Zmarli. W Zimnejwodzie dr. Antoni Nowak, 
emer, lekarz wojekowy, w 82 r. kyoia.

Stan powietrza. T. « g 7 rano -j- 9 B. w oeł. 
-j- 18 B, w cieniu, -j- 21 na słońcu. Bar. 761. 
IdBie w górę. Piękna pogeda. W południe chwilo­
wy desioz.

Spekulaoya.
— Co kosztuje bilet na konoert dobroczynny?
— Nic nie kosztuje. Za to kto przed końoem 

zeohoe opnśoió salę, płaci guldena.
Podwójny nędzarz.

— Gzem pan jesteś?
Mlodsitniee (z dum ą): — Malarzem i poetą.

— Ach, więc pan dwa razy nie ma co jeść ?

podejmuje
Asekuracya „Fonclfer©**
w bieżącym sezonie ubezpieczenie zie­
miopłodów od gradobioia.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: we 

wtorek „Sztygar," operetka Zellera. — We środę 
„Piękna Marsylianka", sztuka Bertona, We ozwar- 
tek „Kościuszko pod Baoławicami". W piątek 
„Piękna Marsylianka". W sobotę panna praozka, 
operetka Baimana. W niedzielę popołudniu „Kop­
ciuszek," wieczorem „Piękna Marsylianka".

Repertuar teatru krakowskiego. We środę 
„Pelleas i Melisanda", poemat w 12 obrzzaok Mat- 
terlincka (popularne). We czwartek „Książę Nie­
złomny". W sobotę „Wiele hałasu o nic," kome- 
dya w 6 akt. W, Szekspira. W niedzielę „Wiele 
hałasu o nic".

Filharmonia lwowska nam donosi: Dzisiaj 
odbędzie się w Filharmonii ostatni w tym sezonie 
konoert filharmoniczny trzech najsławniejszych 
gwiazd włoskich: Careso, Mattioni i Bohnbert.

’ Elemensiewioza przyznała „pomysł prosty i bez- 
wątpienia głęboko i szczerze odczuty", przy pe 
wnej dysharmonii w wykenaniu pomiędzy sjrmboli- 
cznymi środkami, a tłem zupełnie realistycznem, 
dysharmonii, która przy wadliwej podobnoś insoe- 
nizacyi, ze szkodą dla dzieła, zbyt jaskrawo jeszcze 
przez grę została podkreślona. Co do drugiej, ró­
wnocześnie wystawionej sztnki, obiega tn bon mot, 
które — jak mi zaręczano — najlepiej jej wartość 
określa, mianowicie, śe jedynem „miłosierdziem11, ja­
kie krytyka wobeo tego rodzaju otworów okazać 
mołe, jest właśnie „milczenie". Z artystów, w „Mi­
łosierdziu milczenia" występującyoh, podnoszono 
grę p. Wysockiej i p. Leszozyńskiego.

Ze wznowień zanotować wypada „Doiywo- 
oie" Fredry z przepyszną kreacyą Solskiego w 
roli Łatki. Wogóle jednak w ostatnioh czasaoh 
odczuwać się w teatrze krakowskim dawała jakby 
pewna stagnacja, tłumaoząoa się tem, ii  dyrekeya 
zarówno jak artyści, pochłonięci byli w zupełności 
przygotowaniem do wystawienia „Księcia Niezłomne­
go", który przysposabiany z wielkim nakładem k i- 
sztów i praey, zapowiadał się w tntejszem kyoiu li- 
teraoko-artystyczsem jako prawdziwy ewenement, 
przez miłośników teatm  niecierpliwie juk wyglą- 
dany.

Niewielkie powodzenie zdobyła sobie również 
pierwsza premiera poświąteozna: „Pojedynek" La- 
ybdana, typowa franenska pidee d thćse w pełnem 
tego słowa znaczeniu, sztuka, w której wszystko 
zbudowane jest dla tezy i z tej tezy wypływa, 
pełna retoryki i deklem a oy i, które, pomimo świe­
tnego często dyalogu, przygnębiają i nuią, zwłasz­
cza, ik artyśoi krakowscy odegrali „Pojedynek" 
dziwnie zimDo i bez przekonania, aczkolwiek bar­
dzo starannie (pp. Wysocka, Tarasiewioz, Kosiński 
i Sosnowski). Bardziej juk zajmujące było przedsta­
wienie następne, na które snown złożyły się dwie 
nowośoi polskie: „Inteligent," soena z życia, B.
Gorczyńskiego i „Niewesołe życie," sztuka w 8 ak. 
A. Kallasówuej. Pierwsza, pomimo naiwności i sen- 
tymentalnoioi pomysłu, napisana zręcznie i z ner­
wem scenicznym, odegraną została sprawnie przez 
pp. Stanisławskiego, Leszczyńskiego i Popławskie­
go. Co do drugiej, to nieudolności jej, głównie 
z monotonności techniki wyplywająoej, uratować i 
pokryć nie zdołała nawet bardzo dobra gra tutej­
szych artystów (pp. Modzelewska, Słubioka, Jani- 
czówna, Bońoza i Osieohwa).

* Macierz Polski. Opuścił prasę zeszyt VII. 
Wydawniotwa „Polska, obrazy i opisy". Mieśoi się 
W nim dokończenie Polityoznej historyi- Polski Dra 
Augusta Sokołowskiego. Autor doprowadził dzieje 
Polski ak do doby najnowszej, mówi nawet o zwo- 
ł \nin Dsmy przez cara Mikołaja. Zeszyt zawiera 88 
ryoin, wiele zupełnie dotychoze* niepublikowanych. 
Szczególnie pięknie ilustrowany jest rok 1881 (tu 
reprodukcje dokumentów ukyczonyob Maoierzy 
przez Dra A. Danysza). Objętość zeszytu wynosi 
l l 1/, arkusza druku (186 stron dniej ósemki). 
W zeszycie następnym rozpocznie się „Historya 
literatury polskiej", również bogato ilustrowana. — 
Zesz. I  — VII tworzą tom pierwszy „Polski". Od­
biorcy otrzymają do tomu tego przy sezzycie VIII 
ozdobną okładkę. Cena każdego zeszytu 1 korona.

Literatura i sztuka.
*  Z teatru krakowskiego. Oztatni przed 

świętami wieczór premierowy wypełniły dwa utwo 
r y : „Miłosierdzie milosenia", sstnka w trzech
aktach przez Mar.,.Ko..., i dramat w jednym akoie 
J. Klemensiewicza p, t. „Nowe Prądy*, Okoliczno­
ści tak się złożyły, ik pissący te słowa aztnk tyeh 
oglądać nie miał sposobności. Wypada mn więc 
tylko zanotować, ik krytyka tutejsza dramatowi

noże; łandarmerya przywróciła spokój; oztereoh 
oiękko rannych odwieziono do szpitala; sprowadzo­
no wojsko. W pewnej miejscowości obili wyborcy 
rumuńscy sędz.ego gminnego i notaryusza. W Ba- 
kaneoo napadli Bumuni na wyberców z partyi nie­
zawisłości ; kand&rmerya dała ognia. Jeden Bumun 
padł trapem, jeden ciężko ranny.

Belgrad. Nowy gabinet ukonstytuował się 
jak następaje: Pasioz prezydyum, sprawy zagra­
niczne i tymczasowo bndowy, Proticz sprawy we 
wnętrzne, Paozon skarb, gen. Putnik wojna, Andra 
Nikolio* wyznania, Wesnitz sprawiedliwość, Kosta 
Stojanowicz handel.

r J. Liedermann, M. Lion, 8. Schnepp i H. Kefinger 
z Wiednia. 8. Łomnicki z Waręża. K. Frohmel z 
Dublan. A. Kottnpajło z Krakowa. M. Fryben z 
Królestwa Polsk. Z, Hudzikowski z Sokala. L. br. 
Wattmann z Zaleszczyk. M, Kramer z Gzerniowiec, 
J . Harymowicz ze Skałatu, M. Bosenberg z Bosyi. 
B. Mickiewicz z Brodów. E. Biliński z Busiatyoz. 
A, Kraiewski z Ochladowa. A. Beicbard z Leżajska.

Z targów zbożowych.
Wiedeń, 89 kwietnia.

(Z). W oałej monarohii sprzyjała w ciągu 
minionego tygodnia pogoda nadzwyczajnie za­
siewom. Zwłaezoza z Węgier donoszą o rzęsi- 
8 ty oh ciepłych deszczach, jakie spadły w roz­
maitych okolicach krajn i znakomicie popra­
wiły stan zasiewów jaryoh. Takke obsiew ła­
nów kukurudzą ułatwiony jest obeonie nad­
zwyczajnie z powodu spulchnienia gruntu przez 
deszoze.

Także w Przedlitawii było deszozn podo- 
statkiem, a zasiewy wyglądają dobrze. Nio im 
nie zaszkodziła nagłe oziębienie się temperatu­
ry, ani to, że w niektóryoh > okolioaoh góray- 
styoh spadły śniegi.

Mniej pomyślnie brzmią doniesienia o sta­
nie zasiewów w Rumunii. Tam skutkiem dłu­
giej posuohy ucierpiały bardzo jęozmień i owies, 
a podobno także zasiewy pszenioy i żyta po­
zostawiają wiele do życzenia. Tutejszy targ 
ignoruje jednak zupełnie doniesienia o stanie 
zasiewów w państwaoh zagranicznych, gdyż 
skutkiem wejścia w śycie nowyoh wyższych 
osł zbożowyoh ceny zboża na razie nkładają 
się u nas samodzielnie bez względu na ceny 
zagraniozne.

To oddziaływanie nowej sytuaoyi handlo- 
wo-polityoznej jest już widoozne, nadto ujaw­
nia się ona także w zupełnym niemal zan ku 
handlu transitowego. W gotowym towarze nie 
ma żadnego ruohu transitowego z tego powo- 
dn, że przed 1 maroa sprowadzili Niemcy ta­
kie masy zagranicznego zboża, że obeonie dal­
sze importy są niemożliwe, transakoyi zaś > 
późniejszymi terminami dostawy nie zawiera 
nikt dlatego, że jeszoze nie można zoryentowaó 
się, jaki wpływ wywierać będą nowe cła na 
ułożenie się cen zbożowyoh w Niemozeoh. Ten 
zupełny zanik handlu transitowego jest klęską 
prawdziwą dla tutejszych targów.

Notowania oen zbożowyoh nie uległy na 
rynku tutejszym prawie żadnej zmianie w 
oiągu minionego tygodnia. Skonstatować wszak­
że można, że tendenoya cen była w przeni- 
oy i życie dosyć słaba, natomiast bardzo silna 

owsie.
Dzisiejszy stan zapasów głównyoh ga­

tunków ziarna, nagromadzonych w Wiedniu, 
jesi następująoy : pszenioy 74 wagonów, kyta 
80, jęczmienia 108, owsa 161, kukurudzy 216, 
soozewioy 6 wagonów.

Notowania cen za 60 kilogramów loco 
Wiedeń są następujące:

Za pszenicę oisańską (77 do 82 kilo) 
8*95—9’60, za banatkx (76 do 80 kilo) 8*60 
do 9*10, za słowaoką (76 do 81 kilo) 8'40 do i

n a o ś s ł g n e ,
B ahryfeti ta r. 1® poehudai do Bed&keyi, nie bierae te£ ona 

cs nię na siebie iadnej odpowiedcialntfśoi.

(Depesec popołudniowe).
Wiedeń. Fremdenblałi pisze: Cesarz przy­

jął wczoraj na posłuohaniu prezydenta mini­
strów bar. Gautscha i namiestnika Tryestn ks. 
Hohenlohego, który onegdaj wieesór przybył 
tn na osobne wezwanie. W parlamentarnych 
kołach pojawiła się stanowoza wiadomość, ke 
bar. Gantsoh prosił o dymisyę, a ks. Hohenlehe 
upatrzony jest do utworzenia nowego gabinetn- 
Po posłuchania n Monarohy złokył ks. Hohenlohe 
wizytę bar. Gantschowi i powrócił woaoraj wie­
czór do Tryestn. Ponownego przyjazdu ks. Hohen- 
lohego oozskują tu  jutro; poozemkt Hohenlohe 
podjąó a a  rokowania w celu utworzenia gabi­
netu i doprowadzenia do kompromisu.

Kraków. Na dzisiejszym wieou sooyalisty- 
oznym Daszyński wykazywał, ke upadek bar. 
Gautscha jest klęską reformy wyborczej i ke 
tę klęskę spowodowali szlaehoice z Koła pol­
skiego. Wzywał do dalszej walki o powszeonne 
prawo wyborcze.

Kraków. Na ręoe rektora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego wniósł prof. dr. Józef Milewski 
prośbę o spensyonowanie. Wniesienie prośby 
łąozy się ze sprawą mianowania prof. Milew­
skiego trzecim dyrektorem Bankn krajowego.

W rocław. Członek izby panów Kośoiel- 
ski otworzył tn wozoraj walne zebranie dele­
gatów związku „Straśy", w obecności licznyoh 
delegatów z Poznańskiego, Prus zaohodnioh i 
wsohodnioh, Szląska, Berlina, prowinoyi nad- 
reńskiej i Westfalii. Przemawiało kilku posłów 
polskich. Sprawozdanie roczne wykazuje, ke 
„Straż" liozy już 16.000 ozłonków, a jest n a ­
dzieja, że liczba ioh wzrośnie.

Budapeszt. Z 828 wyborów, dokonanyoh 
29 i 80 kwietnia, znany jest wynik w 298. 
Stronmotwo niezawisłości ma 186 mandatów, 
konstytuoyjni 55, nowa partya 1, Indowa 18, 
narodowi socyaliśoi 1, Sasi 5, Serbowie 4, R u­
muni 7, Słowaoy 6, demokraci 2, dzicy 8. 9 
jest wyborów ściślejszych, 1 ponowny.

Mount Carmel (w Pensylwanii). Pomię­
dzy żołnierzami a górnikami przyszło do wal­
ki. Tłum obrzuoił żołnierzy kamieniami; żoł­
nierze dali ognia.

Neapol. Królestwo włoscy nrządzili wozo­
raj w towarzystwie księżnej Aosty wycieczkę 
na Wezuwiusz.

Rzym. Wozoraj o godzinie */410 wieozór 
przejechał król angielski Kdward osobnym po­
oiągiem przez Genuę i Modane z powrotem do 
Londynu.

Tulon. Konduktorzy tramwaju zaprzestali 
praoy i opuioili wozy. Jeden wóz etrejkująoy 
podpalili.

Paryż. Aresztowano wozoraj w Paryżu
pięć osób i oskarżono je o podburzanie do plą­
drowania i podpalania, oraz do mordów w oe- 
laoh anarchistycznej propagandy. Aresztowani 
przewiezieni Dedą do Bethune. Sekretarz po- 
wszeohnego Związku robotniozego Leyy, który 
z powoda nieobeonośoi nie mógł byó wczoraj 
aresztowany, nie noiekł, leot znajduje się w 
Montoeauz les Mines, gdzie miał odczyt. Wczo- 
raj popołudniu aresztowano ośmiu anarohistów, 
cudzoziemców za nieposłuszeństwo rozporządze­
niu władz.

Od wozoraj godzina 7 wieozór akousygno- 
wana jest cała załoga paryska. Posterunki woj­
skowe wzmooniono.

Warzzawa. Odbyło się tu zebranie wybra­
nych z Warszawy wyborców źydowskioh celem 
naradzenia Bię, ozy wyboroy-śydzi powinni 
uczestniczyć w wyborze posłów warszawskich. 
Postanowiono, że wprawdzie wszyscy wyboroy 
żydzi mają przybyć ns zebranie, ale gdy wy- \ 
bory się zaczną, demonstraoyjnie zgromadzenie ] 
opnśoió.

Warzzawa. Rozeszła się pogłoska, że wy- * 
bory tutejsze mają być nnieważnione. Otóż

f  ito a r tb ip ty

biafę i delikatną.
Wszędzie do nabycia.

Sarga Mydła glicerynowe
nadają sią Jako najlepsze środki usuwa­
jące brud di& dorosłych, dsieoi i niemowląt. 
Dobroć ioh potwierdson^ .osta ła  przei znakomito­
ści lekarskie, jak : P r o f . D r. D e b ra , S c  h a u  ta , 
F rO htra lA a , K a r o la  i G uttla tca  B r e m a , 

S c h a n d lb a u e ra  i w. innyoh

jg 'W55 ^  4  _

Rok założenia 1853.

kulowy i Kanter wyiiaoy
pod firm %:

AOGOST SCIELLENEEBG i
Lwów, Karola Ludwika <1

poleoa do losowania 15 maja b. r. 
P R O M E S Y

na losy węgierskie premiowe całe po K 12, a na połów­
ki tychie losów po K. 7.

Główna wygrana K. 8 0 0 .0 0 0 ,.:  względnie połowa. 
Oryginalne losy sprzedajemy teł. w spłatach mie- 

zięoznych po K 16 lnb 8.
Wydawnictwo gazety lozowań „Nadzieja". — Prenume­

ra ta  roo-na K. 3 *40  na p owincyi K. 3 '6 0 .

Budapeszt 1 maja. (Giełda zbośowa,;. 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
na maj 16-20-16*22 na październik 1644— 
16*46; żyto na maj 00*00-00-00, na paździer­
nik 18-50—18 52; owies na maj 10-20—10-24, 
na październik 12-80—12-82; kukurudzą na 
maj 1906 r. 18"46—1848, na lipiec 18-66— 
18-68. — Rzepak na sierpień 2770—27-90. — 
Oferty na pszenicę : mierne. — Chęó kupa : 
rezerwowana. — Usposobienie: spokojne. — 
Pogoda: piękna.

Lwów 1 maja, (Z i»&y handlowej).
Obliczenie w weluoie koronowej.
A k c y e  *e .stuhę Kolej gal. Karole Ludwika j.c 

Ś90 Koron —.— dc — .—, Kelftj Lwowsko-Gsern.-J&cle 
po 400 k o r. 582, -■ do 58S.— • Bankn hipotecznego pc 
ZOO ztr, 569.00 dc 78 00. A kryl garbarni w Itrc^eowis 
po 400 kor. —•— dc —•— Ti-w, budowy wegonow 
w B uokn po 500 korca - W  Bankn « »  handle 
i przemysłu po 400 i .  dc 195-—.

Listy zastaw ne  r* 100 K.. Bonka hipot. geiie

r ,pót proc. los w 6c> U t 1C0.60 dc, 101-2 4 t ‘ ot. fos
w 60 Jat 98 66 do 99-2g Bsrtitn kraj. i  i pói pt c los w 
61 lat 101.80 do 102 00. B&oIer kiej. 4 proc. l t  w 67 ;z- 
98 90 do 99 60, Tow.kiRd.C6rl. ziemskie 4 prt-c. (T eiaie 
■ya) 98.70 do 00-00, 4 proc. b »  w 41 i pół lalach 99*60 
do 00.00 4 proc. lor w 66 la t 98 9 do 99*60.

O b llg l  za 100 K .i Gal. fund. propmacyjnego 4 pre 
99.50— 100 20 Bokowińckiego fund. prop. 6 proc. 10j.#'., 
do—.—. Koman. Banku kraj. 4 i pól proc. (Siej emisyi) 
101.20—101.90, Koman. Bankn kraj. (*«j em.) 99.00 de 
99.70. Kolejowe lokalne Bankn krajowego 4 procentowe 
po 900 koron 98.89 do 99.50. Patyczki kraj z roku 1878 
4Vi proc, — do ——. 4 proc. z 1898 r. 99.10 — 99.8f'« 
miasta Lwcwa i  proc. po J00 koron 97.70 do 98.40 
i /tJ *  P° 200 koron 100.60 do 101.80. ■

Ruch pociągów kolejowych.
w«.łnj od 1 maja 1906 wedłup ezasa środkowo • earopej-

■kiego.
Przychodzą do Lwowa :

Krakowa, 2.31*, 1.30, 8 .40*. 6.6'i, 8 4S, 5,26, a 80*

2 .05 , 7.00, 11-36 6 96

10, 5 45. 9 06+

mają    j
wozoraj odbyła komisya gubernialna dla spraw t z 
wyborczych naradę pod przewodniotwem pre- i z Bzeszcwa: 10.36. 
zesa sądu okręgowego i nohwaliła nie uniew a-' z i 0< l̂ g * “y,lr M 1 ‘a‘ 
żniaó wyborów, odesłała natomiast protokoły l> % ozeraiowieo; 12.20*. 1.40, s 
w języku polskim do prezydyum miasta i za- j z Kołomyi: 10.05,
żądała przedłożenia ioh do 24 godsin w języku I z Stanisławowa 8.05.

J [ l  Kawy i Sokala: 7,50 
rosyjskim. , . , Z Jaworowa: 8.18, 4.BT.

Łomża. W tutejszych wyDoraoh w ybór-1 z g^bora: 8.16, i &o, 9.20*. 
oów do Dumy z okręgu miejskiego głosowało | z  Lawecznego 7*29, 11*50 io*5f>* 
fcO#/0 uprawnionyoh. Żydzi szli ławą. Zwycię- ! z 8 56
żyli kandydaoi listy narodowej. Adwokatprzyś. i '5
Aleksander Ohrystowski otrzymał 1.588, To- i 1łdJt“ 2® Lwowa;
masz Filochowski 1.558, Stanisław Komornicki * Do Krakowa: 8.25.12 45*, 2 45,4.06*, 8.86,6.66* ii-Otr. 
1.547, żydowscy zaś kandydaoi po 1.200 gł. Do K*»**ow*; 40f

Kada państwa.
S Do Podwołoozyak z Podzamcza : 

10.08*;
! Do Ozeraiowieo

2.30, 6.86, 11.16, 6.87*,

2.51*, 2 .40 , 6.16, 9.20, 10.40*.
I Do Stryja: 11.89*. 1

Wiedeń. Przewodniczący otworzył dzisiej* * S ^ ro w a ^ M , 6.00*
sze posiedzenie Izby o godz. kwadrans na 12. Dc Sambora: 8.66, 4.15,10.61*.
Kierownik ministerstwa kolei wniósł projekt \ Do Kołomyi i Żydao*owa: 8 80.

„  sprawie apań.twowiem . kolei P61- j %
noonej. - Następnie odczytano mterpelaoye 1 Do Bełżca 10.45. 
wnioski, poozem prez. Yetter oświadczył, że 5 Poelnol lokalne
wobeo wjmkonyoh .  kilko, stron śyoaei, aa- P r iy e k e k r ,  do Lwowa:

**’ I Z Brinchowio i (od 6 . a j .  io «  wr.rfei.) 7.07 „wd- 
Wiadomi postów pisem •.  ̂ południem, 3.26, 5 80 popołud. i 8.20 wieczór (w

Bar. Grautsoh i hr. Bylanat-Bneidt nie byli | medsiel# i r*. świąta), 10.00 prsedpoł,. 1.46 
w Izbie. po połndnin, (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. oo-

Zwołane na dziś po południu posiedzenie * dziennie) 9.85 wieczór.
8"95, za dolno-austryacką (76 do 79 kilo) 836 komisyi reformy wyborczej również odwołano, 
do 8-66.

Za żyto słowackie (72 do 74 kilo) 7'20 
do 7*35, za rozmaite węgierskie (72 do 74 kilo)
7*00—7-25, za austryaokie (71 do 74 kilo) 7-06 
do 7-25.

Za jęczmień morawski 0-00—OGO, z do­
liny Morawy 0-00—0-00, słowacki 840—8'90, 
ze staoyi nad środkowym Dunajem 0-00—0-00, 
półnoono-węgierski 8"26—9'00, jęozmień na pa­
szę 6-90—7-26.

Za kukurudzę węgierską 7'10 do 7'80, 
serbską 7------ 7*16, Cinąuantin 8 25—8 65.

Za owies węgierski w poślednich gatun­
kach płacono 0-00—0-00, średnie gatunki 8'30 
do 8-85, prima 8-40—8-86.

szło

(Depeate poranne),
Budapeszt. Wedłng ostatnich depesz, przy 

w K&rozag do starcia między wyborcami na

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZEOWRON.

Lwów — Płac Maryaokt.
Przyjechali dnia 1 maja. W. hr. Jabłonow­

ski z Zagwokdzia. W. Skibniewski z Rosyi, M. 
K-magor i  Pawłoszowa. K. Głębooki i  Wołynia. 
P. Zajączek z Król. Pol. E, Torosiewicz ze Sło- 
body. P, P. Olizer z Rosyi. A. Madejska z Kra­
kowa, Kadet Seiser z Wiener Nenstadt P, 8tre- 
low z Gracu. Pułkownik E. Wo.itnjowski z Ka­
mionki. L. Miohałowski z Krakowa. M. Sohenker 
z Oświęoimia, W. Jaroszowa ze Złoczowa J, Kę- 
szycka z Roeyi.

HOTEL FRANCUSKI T
Lwów — Plac Maryacki. 

Fierwseortgdny hotel a komfortem uraądeony, p»i- 
tnmsha restauraeya e pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu.
Przyjechali dnia 1 maja. N. Slęk ze Lwowa,

Z Janowa: o4 1|6 dc 80j9 wł. codaiennie) 1.16 popoł., 
(od 18|6 do 8|9 wł. oodzienniey 8.46 wieeiór, zad 
w nizdziais i rz. kat. święta 9.25 wieozór.

Ze Szczeroa: (od 27(5 do 16|9 wł. w niedzielę i rz. kat.
święta) o 9.40 wieczór. ; ’

Z Lubienia: (odl8 |5  do 16|9 wł. w Biedź, i rc .k . święta) 
o 11.60 wieczór.

i Odchodzą ze Lw ow a:
Do Brznchowic: (od 6 maja do 28 września w ł) 6.05 ra ­

no, 2.28, 8 40 i 6.26 popoł. (tylko w niedziele i 
ra. kat. i święta); 9.00 przódpoł. i 12.40 popołnd. 
Od 1|6 do 818 wł. codziennie 8.84 wieozór.

Do Ba wy Buzkiej 11-85 w nocy (kałdej niedzieli)
Do Janowa: (od 1|R do 89(9 wł. codziennie) .lb  przed 

poł. (od 8(6 do 9 9 wł. w niedziele i rz. k. święta 
1.86 popoł., zaś oudziennie 8.14 popoł.

Do Szczeroa 10.46 przedpoł. (od 27 5 do 16|9 w niedz. i 
rz. k. święta)

De Lubienia: 2.01 popoł. cd 18,6 do 16|9 w niedziele i 
rz. k. święta.

U w aga. Pooiągi pogplbezne drukowane eę litera: 
Uaztemi; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką. For, 
nocna liczy zię od godz. 6 wieozór do 6 min. t>9 ranc

i



PRZWłŁĄD * dnia 1 maja 1906.

C. k. uprzyw. galicyjski ^  akcyjny Bank hipoteczny
« ?3  L  w  i w i e

Filie: w Krakowie, w Czemiowcach, w Tarnopolu. Ekspozytury: w Stanisławowie, w Podwoloczyskach, w Nowosielicy.

K M fO R  W Y M IA N Y
kupuje i sprzedaje wszelkie papier? wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji.

Ubezpieczanie losów
przed stratą z powodu wylosowania.

Zlecenia giełdowe
uskuteczni* się pod najprzystępniejszymi warunkami i mdaiela wszelkieh

informaeyj eo do pewnej i korzystnej

J Ł o l *  f  wwrm

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się boi potrącenia

prowizyi i kosztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów
i innych papierów podlegających losowania.

Oddział depozytowy
P R Z Y J M U J E  W K Ł A D  K I

i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 
bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela 

na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzone na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

D e p o z y t y  s c h o w k o w e  (Safe Deposits),
Za  dopłatą 10 do 70 koron rocznie, depozytaryoas otrsynnja w ataiewej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdaie b ez*  

p l e e z n i e  ■ d y s k r e t n i®  przechowywać może swoje mienie luk waine dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia.
Prsepiey odnoszące cif do tego rodzaju depoeyUw eteym ać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

© §® ©

3.000.000 kor.
23.000.000 ,
26.000.000 kor.

Peszteński Zakład Ubezpieczeń
Rok założenia 1864.

Polno wpłacony kapitał akcyjny 
Rezerwy premij i zyzków około 

Ogólny fanduza gwarancyjny około

Mamy cassezyt zawiadomić aiaisjsiem P. T. właścicieli i dzier- 
aaweów dóbr, te w uwzględnieni* licznych iyczeń objawionych nam z 
groza klienteli nasiej Zakład zaza podejmzje w zczozie bielącym w Ga­
licji i na Bukowinie ubezpieceeui#

Ziemiopłodów od gradobicia.
Po za tem Zakład ubezpiecza:

1. ed zzkód ogniowych.
2. od .  szkód wynikłych ze stłuczenia szyb.
S. od

i wodzie."
z transportu  towarów za lądzie

4. na tycie  ludzkie we wszystkich kombinacjach.
5. od nieszczęśliwych wypadków.
I. od kradzieży z włamaniem.

W»»*Ikieh wyjaśnień adaitl* ehętnio
f l a B e r a lz a  A g e n c y z  w e  L w o w ie , u l, M ic k ie w ic z *  I. O.,

jsk e ts i 1 >{*Mt ea prewineyi.
iW e m a  $ 0*3tgpst%t0 E akładu  ttó b  io b r t t  poU teuyth  » wm jąeytk  

atmmmki •  # ływ d eia#«N »  p r ty jm u n  G nurm ltm  Agencym  we L irew ie.

Stacja kolei: 
Muszyna Krynica, 

■a Lwoa* 11 f. jasdy 
a Krakowa Z ,  ,
■ W a n ilty  I I ,  .

Poczta 
(* razy dsiensis; 

i nrsąd telegraficzny 
w miej ten. — A,teka.

K R Y N IC A
o. k . Zakład zdrojow y w  G a lic ji.

W Karpztzoh 680 m. a. p. ze. Od s tac ji kolejowej godzina 
bitej drogi. N* ztaoyi wygodae poweay. Środki leozuieae: .Zdrój 
główny* i „Sołstwizku* bardzo silne szos*wy wapienno- i aagme- 
ziowo-aodowo-śelanlete. Kąpiele mineralne bardzo obfite w kwas 
węglowy wolny, metodą Bekwartaa ogrzewano (W r. 1906 wydane 
78,717). K tder skubstn*  kąpiele borewiaowe. (W  r. 1905 wydane 
28.518). Kąpiele jazowe a czystego kwazn wąglowege. Sakład 
hydropatyeany pad kkrewzdetwam zpeoyalizty radzey eee. dra 
lbersa. (W  r. 1906 wydane 18.884). Kąpiele rzeczne parowe, elek­
tryczne, słonce**#, mi.ajanie. K lim at wemaeniejąey pedalpejekf. 
Leoeenie terenowe. 'Wedy mineralne, miojeoowe i zagraniczne. — 
Kefir. Żętyca. Mleka etery linowa no. Głimnset rka leennicza. Zakład 
dyetetyeany. Lekarz zakładowy dr. Laon Kopff a Krakowa, etale 
cały sezon. Nadte 14 lękamy wolneprzktykująoysh. Mieszkania 
przeazlo 1700 pokei i  komfortem nreądzonyek, w eeaie ed 1 K. 
deiennie wnwyś. Dem adrojowy. Wypożyczalnia książek. Czytelnia. 
Kestanraoye. Penzyenaty prywatne, kotele, cukiernie. — Kościół 
katolicki. Oorkiew. K szyka zdrojowa stała (dyrektor Ad. Wroński). 
Stały teatr, koncert*, odeeyty, bale. Park eapilkowy, około 100 
morgów obszerz. Wodociągi wedy źródlanej a gór sprowadzanej.— 
Frekwenoya w r. 1S06 przeszłe 7.400 osób. Sezon ed 16 maja de 10 
października. W maju, czerwca i wrześnie oeny kąpieli i mieszkań 
w domaek skarbowyok o S6*/* nitzae. W lipou i sierpniu nie udziela 
ilę ubogim żadnych alg. Bonsclke wód mineralnych Krynickich ed 
kwietnie do listopada. Składy we wezysskiok większych miastach 
w krajn i aagranioą. Taka* kuracyjna ed 6 do 12 koren. i

Błiżeayok wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prospekty j 
ta e, k. Zarząd adrojewy w Krynioy. I

I  t u t sw eg leem am in  (

Skiń iłiiiu InayiiUA
L w im , H a fte k *  M .

felaea
Kompletnie getewe wypeaszy Mm 
bne wraz z yeżetelą ed akr. — .

Dr. UHMY

P o iy c * k i
ułatw ia ee keadykSsm i kae keadykt 
dla P. T. arsędathów, elearów w ogól 
noóoś, yrofcssrów, wielebseg* d«*tewt«t-j 
•twe, aaaesyeieli, neStrywstp, 

adwokata* i ł f h s n y
R fp rw M tts y t „ h u t*  T««ln“ 

we Lteewte, uf. K opernika I. 7 .

Od 1 lipca
6  p e k e l » w y g o d a m i al. Krsyiowa i l,j

"  &
Rowery 

„ S ty r ia -  Pueh*
Keja* • im  Wedel*

z  w e ln e  M a ig « « m l ka łw m i,
jakete* wszelki* yraybery fo  aajtańmyeh 

eenatk pelt**

J A K Ó B  K A H A H E
Lwów, al. lykatneka lt .

Własny werztat reyeraeyjay. leasdwieełe 
e ysswineyi edwretei*.

r ftesfceaal* edthueeaa i ed- 
^an i t  skórę, sasebleft I

O r j ł U  wyyaieaia włeeów, —
f l U j n  wzmacnia iek pereei. Do

aabyeia w sastbaiej-
Iar* tB «  *»£***, d n o *  !f ł ptT7«U ryeek i ekśadaek perfum., 
k r n l  Mówws sM sdy: — w* 

Lwowie May, Uiketaseh; 
tt Krakowi* : JRaim.

płynie Pierścionki
Obręeeki ślabne, szpilki bukieścwe, wssel- 

kie wyroby ałete i srebrne peieos

ł r u c i i i t l  I t a i i i i w i l
P la c  H a lic k i 4 .

Fr»yj«e«j* wszelkie obstelonki i reperaey*

W eiss  dla P a i l  Aastowneneseśei 
bławetme jak batysty franeerkle, płśtas 
aząielsUe eres wielki » jk śr  lekklrb 
wein i*  ssk iłe  i kestensty dsasskla pe- 
leea pe nsiiwyosej aiskick eesasb Anta­
mi Uwisra Łwew, «]. HaJbeka 1. 11
A t t j n ę  ze rząd dwóch U h je- 
" d n e g e  felw arkn wifkraege t  
nad ierem  lasów ed Czerwca, rę- 
eaąe ca znaczne pewiększenie de 
ehodów. Jestem w sile w ieki, 
dobra praktyka, la t k llkaaaieic  
na ostatniej pesadsie debre pele 
eenla. Sem nneraeyn może hyó za 
tantyem ą Jak rów nież nie wy- 
klaeaoae pełnienie ebewląikn 
po kaw alerska. Wlademeóó »A 

1. poeto restan te  Lwów.

Szparagi
.Mele*

(letkie irwbe Isłyy i aa » kg. I ,  I  
wyeyta frsnke a* pebisnieas

rohann Suttner Góri.

W 1 1 9 0 !
Me.ie ssjisllferin isjm  W ina D a tm a -  
t y ń s k te  wysytsw W beeazłkaeh ed 
•n U»r*w ewyd ped dwmrsmeyą sa- 
pslee) eiyyinalaeiei i t wytrsyssało- 

Cei, asiaaowieie: 
lebeaioe, stor* bisie, prisedreesyete, 

iae»i* 41 b. sa litr 
h le s s ,  łaaeda* wia* eserweae bsr- 

dsa deukstz* i * « “  4 ih .e s  litr. 
Opulle lehiller, bsrdse slmklos* *- 

fiiists 41' k. r,s litr. 
Pedss* seey ret stacje loke stseya
kelejew* Titss* (Sjeks) s* pobrssies*. 
Beeaki prsyjataje w*dłe(*sm ebiiess
ayek fraase. Prsy wiekstyai edbiors* 

Próbki -  
e t d a  prsekeasals * wybornej
•temnkewy rabat. (» kr.

* wyb
.) P«-

jakeśei kesstsją F . Z — fcaako ksśdej 
■eesty. Cenniki i fr»ak*.

Adres: C d m an d  l* e u k , rium a.
>•» i aeatńW w **

Ustów d*i|ke*yaa.Y*t 
, de stssitaaeśei Ars

Kredyt osobisty
dla nrsedaików, oleerów, naaetyeieli, 
ltd. IhaieistB* keasereya esieSedaośeie- 
we-pełymkowe Ztew usyssesu arsedai- 
ków ndaeleją ped jak a»jd*s*dni*i*tyati 
warzaksssi tatat na dłnfotarsuaewe 
■płaty poiyesek esobistyek. Adresy koz- 
sereyj y d ij*  bespłstni* K en tra lle l*  

Hin§ d e s  B a a m (a n * V e r e ła e e ,
■ Wien, I., WippHn»*rstrtss* 2*.____

W llgaO , f r z y b ,  p ie ó n  
nsjsilniejsM w koóeiołaok, pslataek, 
dowaeh osynsz. et*, nsiwatylb* , f l a -  
z u r y n a * . Łiesne u nania  od P. T.
Dnohewiedstwa, arystokrseyi i mls> 
«bty ta roboty prset lat 10 wykony­
wa*,. Zflesssnis: Binr* fabr. ,g l s -  
zuryny“ Lwów, Hetmańska 12. Tt-

leton <86. 1 0  l a l  f lw a r a n c y t .

Pompa żelazna
etąe0-łloegącm,

W»nde. dwupiętrowa do spretdz- 
n a ul. Z ybllk lew iczi 1. 87.

WiadPtotć i  pracifii ślisanlitj.

Lubień.
Z ak ład  sd ro jo w o -k ą p le lo z ry  I h y d ro p a ty ea n y .

• ta o y a  k o le jo w a  w  m lejsou .
Najsilniejsze wedy tiarczane ns kontynencie. Kąeiele t  rtzane, borswin***fJ 

siarezans-gazewe; kąpiele gazawt z kwasem węglowym a ls Nsukelm. W LuW*^ 
laasę się te  saakessitya skakkiem n,jbsrdsie.| sastarssie fermy reumatysm* 
stawowego jakotei miąśaiewego. Isskias, Artretysss, Nerwoból, ebrsęki p* "j, 
masłach i awiohaięeiack, aapalsaia ekestasj, okoreby akórna i kobieee, satr# 
metaliesna i spóźniona postaaie kiły.

Lscsesie elektrykę, ssassjUm, gimnastykę. Lasienki eentralnie ogrz**Kt. 
mieszkania wygedne i suebe w I i III sezenie już ed I K. w II seztnle I K. 40 dzle"",.

Więkssa esęśś pokoi opalssa. Hestanracya debra i aiełrega. Peesta, t* 
graf i apteka w misjssn. Omnibas sakładowy do kałdogo pooięgn SO h. od *'°

Sezon kąpielowy od 2 0  maja do końoe wrzaśnie.
Wesolkioh objaśnień ndaiela edwretnę poestę: .Z a r z ą d  k ą p ie lo w y " '

Lekara* zakładowi:
D r. K e a w e r y  O b m ió e k ł I O r. A n te n l M ik e la s a e k .

i

Nowo urządzona

Uektryezna palarnia kawy
We Lwowie, ul. Batorego 1. 2.

Peleea

znakomite Kawy palone najnowszym sposobeto 
za pomocą gorącego powietrza.

Na żąd n i#  p ili w każdej chwili w obtenośei ku p ijł' 
cege począwszy ed 1 klgr

Zamówieni* i  prowincji uskutecznił się odwrotnie.

W i e d e ń s k i
Bank Związkowi

■ &

Km wtaON#/
Dla 9*ia*>! « n ó k i ,  S e e d a k  

OMpeeebś w styla sakepaż-

FYzykalzo - dyeteiymtne
Lecznic*

i M 6 M 6 i 6 6 6 8 N 6 N M 0 6 i d O O G @ 8 8 6 6 8
Przeszł* 400 natzya w samej tylko Galicy! 

M edel 7

Maszyny do pisania „Adler“f
J d d y a a  n a |p r a k t y c z n ie j s z a .

, Wldeeen* pizme. Nzjwiękzz* ilość odbitek. Pojedyńcza manipulJ 
•fz. Zafwzraztewaie równość pisma na zawsze i wiele i ■ 

pierwszorzędnych zalet.
P r s s p s k t y  1 eem m ik t w y s y ła  grrntia i  f r a n k a  

ńeaeralny ustępsa

Dra Tarnawskiego |  £ .  H A U S M A N
w Koeeewłe

(■taty* kelt i labłotów) 
otwarta *4 1 maja de keiea paóósśecai- 
ka — New* łamazka waanwa i hala 

ginusastfasna.

Lwów, P u a ż  Hautmana.
Najwiękeny skład prayberów de wtsytfckich systemów tras syn.

©

Filia w© Lwowie
Kapitał akcyjny :
K. 100,000.000

Fundusie
r o i i r w o w i :

K. 28,000.000

LWÓW
w* własnym gmachu pray

i  Jagielloisllej L 3.
Telefonu nr. 57. Dyrekcya

Telefonu nr. 858 Kantor wy­
miany.

Zakład centralni
W ie d e ń :

EILIK: AussiS 
B e rn o , B ndap«»M , j , .  
n io w co , C ie p li09’ 
d s k -M i .te k ,  O r# 0O s „-
gaProłoi«Jów.W; *

stadt I St. 1
11 k a n to ró w

tofZałatwia wssolki* intereaa bankowe, oras transskeye w zakres kan
wymiany wohodsęoe a mianowicie : •wl**'

Prsyjmuje wkładki w rachunku czekowym  I w rach. hl«**L,ił<f 
Prayjmnje w kładki na 3*6V, książeczki wkładkowe. OPr“

wanie rospooayna się ■ dniem następnym po stośemn wkłsd*1 
osy się ■ dniem popraodeajęcjnn podjęcie wkładki. P o d a t e k  r 
opłaca bank s własnych fundussów. .  j. P*'

Eskoniuje weksle, otwiera kredyty i ndtiela salicaki w poi*1
pierów wartościowych. . I

Przeprewadsa wsselkis obroty giełdowe na targach krajowych ‘r e iig '
Kupuje I sprzedaje paples^p w arto ie lew e, waluty i Pr 

na sagraniesn* miejsca.
Wydaje listy kredytowe bz wezystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe. j.
Inkasuje weksle ws wszystkich miejscach krajowych i zagf® 

cznych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi. 0jfl. __ i
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wyloso#4 
Rewiduje bezpłatnie numura ioaów i innych papierów w 1

wych, podlegających losowaniu. . lianłei‘' v
Najkorsystniejsic warunki. — Pilne osuwanie nad intere**®1 ‘ ,n i * |
Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadcz0”1

gałęzionymi stosunkami w całym świecie kupiecki # 
Zak ład  zastaw aiezy udaiela salioiak na kosstownośoi i p

tośoiowa,

ftoj o hżar  oapew te ija* lay  W e e i e w  M a s l « W S k i . H u /m  s  f c h f K  B iM i T iilkow ik iok Z i n k a m i  Ł


